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ODPOWIEDZ 


Z STRONY SZLACHETNEGO 

DABOCOUR 
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NA OBRONE 
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Mea RO LA IULIUS 


O wyfepek Perduellionis obwinionego y pozwanego 
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DY Delator d' Abocour, ma odpowiadać na Obronę, z Strony 

/ U. Karola Julius w tym Naywyżlzym Sądzie zaniefioną; 
pierwfzą myśl fwoią zaftanawia nad tym; co ieft za pryn- 
cypalne Objebtum w tey Obronie? czyli ona ieft zgodną 4 
Prawem? czyli narelzcie w taki fpofob , iakiego ulzano- 
wanie tak Wielkiego Sądu, poważanie Olob Sklad tego Są: 
du.czyniących, od każdegó w nim ftawaiącego wyciąga? 


i 


Co ieft ziftoty fwoiey Obrona? nie ieft kweftya iedna znaytrudniey- 
fzych do rozwiązania, 07% e ga | 


Obrongieft odporem przeciwko gwaltowi. | Gwałt gdy dąży do pos 
| krzywdzenia życia; zdrowia, maiątku, lub fławy, więc obro* 
na mieć powinha za cel ocalenie tych naylzacownieyfzych 

Życia, y wfpołeczności ludzkiey: darów. 


Bronić ię w każdym z wymienionych przypadków, nie tylko Pra- ， 
wo pifane, lecz naypierw!ze ze wizyftkich, Prawo natury 
pozwala. Wfzelako ta Obrona bydź powinna zawize w pro- 
porcyi doznawaney natarczywości; inaczey gdy przecho» 
dzi za granicę Czynioney przemocy, nie ieft Obro- 

sing Prawem pozwoloną, lecz y owizem oczywiftym gwal- 
tem, dążącym do pokrzywdzenia cudzego. 


\ 


Z tego obrazu obrony -w generalności wyftawioney, łatwo każdy 
przekonanym bydZ może, iakowa Obrona, powołanym 
do Sądu, y w nim ofkarZonym bydź właściwą powinna, y 
iaki użycia iey fpofob, -Prawem każdemu ieft przepifany. 


( 


Czernić 


ZES IK 


fławę cudzą prywatnie, choćby w zarzutach nayiftotniey- 


fzych,nieieft rzeczą nietylko wolną, ale nawet ani godziwą, 


» 


Lecz donofić cudze przeftępftwa, przez fpofob ofkarZenia przyzwo- 


itey Zwierzchnoéci, fkarżyć ie publicznie w Sądzie, a fka- 
rżyć końcem wściągnienia Prawem przepifaney kary, ieft 
rzeczą nie tylko pozwoloną,ale nawet cnotą każdego Oby- 
watela, do całości Praw fwoich przywiązanego, nawet pro- 
bą dobrego charakteru przychodnia, wdzięcznego temu 
Kraiowi w którym zoftaie; narefzcie dowodzić tego, w 
czym fię drugiego ofkarża, przez ftopnie probacyi Prawem 
przepifane, lubo ieft powinnością każdego, tytuł Powoda y 
Ofkarżyciela w fprawie na fiebie biorącego, lecz razem ieft 
znakiem powodu ikarżenia, że ten nie z zadney złości, lub 
nienawiści, lecz y owfzem przeciwnie ziftoty prawdy, y 
miłości oney pochodzić mufi. 


Tak czynił od początku intereffu tego, Delator D'Abocour, tak y czy: 


sal 


mi do koñca, 


Nie fzukał nigdy fpofobu czernienia prywatnego fławy U. Juliufa, ani 


flowem, ani w pifmach, którekolwiek tylko dotąd z ftrony 
lego wydane; publiczność widiała 3 lecz widząc iawny 
gwałt Prawu przez niego czyniony , widząc iawną zdradę 
przez niego knowana, y w rzeczy famey wielokrotnie wy- 
konywaną, doniofł go przyzwoitey Zwierzchności, powo- 
łał Pozwem do Sądu, ofkarżył publicznie, a tego co zarzucił, 
dowieść ftarał fię, y w włalnych pifmach U. Juliufa, y w 
wywiedzionych dobrowolnych zeznaniach, y w wyprowa- 
dzonych na ten koniec zaprzyfiężonych świadectwach. 


Lecz nie czynił tak, ani czyni broniący fię przeciwko zarzutom U. Ju- 


lius, iak Prawo mu pozwoliło. 


; # 
Nie fzukał, y nie fzuka ocalenia fwego, y fławy (iak méwi ) po- 


Całą zaś 


krzywdzoney, przez fpofob Obrony właściwey intereffo- 
wi, y zgodney z Prawem, przez iftotne okazanie nierze- 
telności zarzutów, lub nieważności dowodów, od Strony Po- 
wodowey ku przekonaniu przywiedzionych; aieżeli w czym 
dotyka famego intereffu, lub probacyi przeciwko fobie zło» 
Zonych, nie dotyka treści rzeczy, lub w inney poftaci, wy- 
ftawia iftotę zafkarźenia, y dowodów do niego ftofowanch. 


file Obrony fwoiey założył na czernieniu Delatora d'Abo- 
cour ziego poftępków, na perfwadowaniu publiczności, 
Ze on nie tylko, iż zly,.lecz y Ze nie Obywatel Kraiowy, 
nie może być Delatorem przeciwko niemu; y że fam Julińs 
dla tego, że nie Obywatel, ani mógł grzefzyć przeciwko Pra- 
wu, ani choć zgrzefzył przeciwko niemu, podług tegoż Pra- 
wa karanym bydź może. SĘ =: 
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Ta ieft naypryncypalnieyfza Obrona U. Juliufa mimo uczynioney na 
dowody przeciwko niemu złożone odpowiedzi; Lecz ktoż 
ią nie widzi bydź przeciwnąPrawu,y nie zgadzaiącą fie z rze-. 
czą przychodzącą do rezolucyi Sadowey? gdy Sprawa 
między dwiema ftronami, nie ieft olepfzość charakteru, gdy 
zarzut nie ieft iuż proftym zarzutem, lecz przez Sąd poda- 
nym do probacyi, na ofkarżenie Powoda d’ Abocour, iako 
Delatora. 


A zatym obronę w ten fpofob czynioną, nie można brać inaczey, iak 
za obelżenie cudzey flawy,iak za targnienie fie na powagę 
Wyroków Sądowych, iak za uwleczenie powinnego ufzano- 
wania Prawu, y gruntowanym na nim Rezolucyom Nay- 
Wiy Mey Kraiowey Magiftratury. 


- Mówi nayprżód U. Julius, iz d’Abocour ieft czlowiek zły, niefzcze- 
ry, zazdrośny, niewdzięczny; iż Papis fwego zdradził, iz go 
o więzienie przyprawił. 


Gdyby wiftocie famey te były attributa charakteru Delatora D’Abo- 
cour, co znich za nadzisię polepfzenia ftariu fwego, for- 
mowaé fobie może gikarhoniy. jullie’ iaką wycifnąć potrafi 
rones 


Zły z fwego charakteru Delator D'Aboconr, gdy będzie o zdrożność — 

~ poftępowania fwego, pociągniony przed Zwierzchność przy- 

zwoitą, y wniey podług Prawa ofkarzonym, da z fiebie 
ufprawiedliwienie, ieżeli w czym winny. 


Lecz czyliż to przywróci wolność ofkarzonemu Juliufowi? czyli 
iego od zarzutu ufprawiedliwić gdy D’Abocour choćby zły 
zfwego charakteru, przynaymniey ztąd cnotliwy, Ze 
gwałcącego Prawo publiczne fuliufa, doniofł, do kogo nale- 
Zalo: ieft iuż przyznanym y przez Sad, y przez fama, Stro- 
nę za prawego Delatora; gdy tenże Delator za pozwole- 
niem, y yee >> dowodzi tego, co zarzucili Juliufowi. 


Odwodu tu zatym niche, a odwodu ieżeli nie zbiiaiącego, przy» 
naymniey wyrownywaiącego dowodowi, nie zaś na zafło- 
nę od pocilków zarzutu, wyftawiać z obelżeniem cudzy 
charakter. 


Lecz podźmy do iftoty rzeczy, ziakiego dowodu Delator D'Abocour 
ma bydź tych przymiotów człowiekiem? a zaś U. Julius, 

| Sescamezem nayuczciwizego obeyScia? 

To pewnie ztąd, Ze tenże d’Abocour nie fkłada naokazanie rodowitości 
fwoiey, Diploma Baronatu, iakie złożył U. Julius? Lecz 
d'Abocour odpowiada na to, iż zacność Urodzenia nie cią- 
gnie za loba konieczności dowodu uczciwości obyczaiów, 


A ij 


XX 4 X 


że 'wyniefione na A> Baronatu, nie ieft proba wytrwa- 
nia w dobroci obeyécia, ani bydź może zafłoną złych y 
fkażonych poftępków ; narefzcie, iż codzienne doświadcze- 


‘nie uczy, Że iako ieden zacnego urodzenia, y wyfokiey do- 


ftoyności, bydź może co dofwego charakteru złym, tak dru- 
gi, choć zniżfzey extrakcyi, y w miernym z urodzenia fta- 
nie, zwykł bywać poczciwym, y fzanowanym od wizyft- 


kich Człowiekiem. 


To pewnie ztad; Ze d'Abocour nie fkłada za fobą Dekretu, ku. oca- 


leniu {wemu, ¡aki złożył U. Julius, zapadły w Sądach Ju- 
ryzdykcyi Lafki W. Koronney? lecz d Abocour na to odpo- 
wiada, Ze nie będąc nigdy w zarZucie korzyftania mniey 
godziwego z cudzych maiątków, zatrzymywania cudzych 
rzeczy, praktykowania grow azardownych,a czafem mniey 
rzetelnych, pożyczania pieniędzy, z kondycyami y Prawu 
y fumhieniu przeciwnych zyfkow, nigdy o to nie był do ża» 
dnego pozywany Sądu, a zatym nie potrzebował ocalenia 
fwego przez Dekret. 


Odpowiada daley że gdyby był kiedykolwiek, y w iakimkolwięk 
„zarzucie, ftarałby fig lepiey ocalić ławę [woig, toieft przez 


zupełne okazanie niewinności fwoiey, nie zaś przez od- 


przyfiężenie; bo to podług Praw wyraźnych Kraiu nafzego _ 


nie czyni nikogo ZUPOTNĘ od zarzutu wolnym, lecz tylko 
od kary, w zarzucie zaś famym, wyftawuie potomności 


„ olkarżonego w półwinnym.. 


To pewnie iefzcze ztad, ze d'Abocour nie fkłada za foba Świadectwa 


względem zacriości urodzenia, względem uczciwości obey- 
ścia, względem niewinności w zarzucie, od akkredy- 
towaney: w Kraiu nafzym Legacyi Dworu *Wiedeńfkiego? 
lecz y owfzem, że w zaświadczeniach za U.juliufem da- 
nych, wyftawiony ieft iako Człowiek podły, zły, y towa» 
rzyftwa ludzkiego niegodny? Lecz nato pyta fig d'Abo- 
‘cour, iak fig mógł podobać wfpomnioney Legacyi, y za- 
flużyć fobie uniey na dobre zalecenie? gdy on odkrył tę 
robotę; praktykowaną w tym Mieście przez U. Juliufa, któ% 


Ya tenże J ulitis w oftatnim pifmie fwoim na wielu mieyfeach, 


a mianowicie na karcit rz. $. © dziefigty = tudziez na karcie 
Pe S. = Baron Julius = = zwala na tez Legacya po części, 
iż ziey zlecenia, y użycia podiął fie wyfyłania Dezerterów 
z tego Kraiu za Granicę. 


To pewnie daley: ztąd, Ze d'Abocour był w Korrefpondencyi Z Zas 


granicznetni Kommendami, to ieft z Graffem Baillet deLa- 
“tour, którego tenże Julius, Lift ieden do dAbocoura pod 
'dbibro 8. 7bris, y znowu odpis przez d’Abacoura na niego 
pod dniem 16. 7bris Roku 1778. uczyniony złożyła. 
$ . 


e, | Lecz na to- 
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Lecz na to odpowiada d'Abocour, aby fig fam Julius zaftahowil, tes 
żeli to z tych Liftow wycifnąć może, co wmówić w pu- 
bliczność uliłował, że d’Abocour rzeczywiście na werbó* 
wanie Ludzi tego Kraiu, aielzcze Młodzieży Szlachetney 
> ofiarował fię. 


Pierwfży SAD. refpons Graffa de la Tour má w fobie. 


amo. Iż nie zna d'Abocoura, y higdy nie był w Regimencie Bers 
slinga. ż 


ado. Ze da Przyiacielowi radę, ¡ak ma fwoie fzczęście zrobić, 


gtio. Ze byłaby mu rzecz naymilfza, żeby mógł. doftać mło» 
dych y zacnego urodzenia Kawalerów, y ze dla ich pro- 
mocyi miałby fzczegulnieyfze fpofoby. ; : 


gio, Ze d'Abocour može, tę ma okazyą przyftawić mu Synow 
Polfkich Magnatów, y Ze ci matychmiaft znaydą fwoig 
promocy4. ; ee de 


Możnaż tu ztad formować, ieżeli nie dowod imaginowaney Ofiary, 
to przynaymniey prezumpcyą? ; sa 


a 


Graff dela Tour nayprzód niezna d'Abocoura; a mógł-że mu, iako 
+ nieznaiomemu, czynić iakowe Ofiary a’Abocour ? ， 


„Mówi, ze da Przyiacielow: Jezo rade; Więc muliala być wzmianka 
w liście, o tednym Przyiaciel tylko, a nie o więcey, bo- 
by w refponfie fwoim o nich pilal; y w rzeczy Jamey,by- 

je ło zalecenie iedney Oloby zagranicźney, przeieżdżaiącey 

przez Políke dé Niemiec, lecz nie koniecznie do Woytka, bo 

y lam Graff dela Tour nie pifze, iż go ulokuie w Woy- 

fku, lecz tylko ¿e mu da radę, iak może fwoie fzczęście 


zrobić. A 7 
¿Piíze daley, żeby mu było miło, mieć Młodzież fzlachetną Polfka, y że 
E może, iz d’Abocour ma okazyą przyftawienia onych. To 
R 2 -ieit y:owfzem propozycya od Grafía de la Tour, czyniona 


d'Abocourowi, nie od d'Abocoura podana Graffowi de la 
Tours bo fam rozum każdego przekcnywa, iz Graff de la 
: Tour odpifuiąc na podaną propozycyą, byłby użył, ieżeli 
nie nayproftfzego, to przynaymniey zwyczaynego w pifa- 
nio ftylu = dobrze, akceptuię propozycyą , profzę o to co propo- 
nowáno = a w całym, Liście, y iednego flowa znaczącego nay 
mnieyfzą akceptacyą podaney propozyi nie czytać; Y o- 
wfzem zaftanawiaiąc fie nad oftatnim Liftu wyrazem, tak 
jak brzmi w iftocie, nie iak w ftrony explikacyi znaydy- 
ie fie = Może WM. Pan mafe okazyą przyflawit mi Synów 
Polfhich Magnatbw = twierdzić można, że diAbocour, żadney 
nie czynił propozycyi werbowania młodzieży — 


IC 5 DC 
bó czyniąc mufialby upewnić Graffa de la Tour, Ze ma fpo». 
- fobność przyftawienia teyże młodzieży, a Graff dela Tour 
coy . odpifuige na takową propozycya, nie mógłby pifać watpli- 
Vs ‘wie m że może, i& WM. Pan mafz okazyą = aleby napifał po- 
fitive, gdy mi czynifz propozycyq, inufifz. mieć okazya, 
a zatym przyítaw, 5 


Wrzakze na więkfze publiczności przekonanie mówiemy, iż refpons 
d'Aboćourz, dany: na Lift powyżfzy pod dniem 16. 7briS, 
powinienby być naywiękfzym dowodem,ieżeli w pierwfzym 
Liście,czynił ofiarę iakową d’Abocour werbunku młodzieży 
Szlachetney. : „ŻA 


Przetrząnąć należy ten Lift cały, tak nawet, iak go Strona w fwos 
im pilmie przywiodła. Pifze w nim d'Aboconr. 


4mo. >Przeprafzając za fwoig omyłkę, iż Graffa la Motte wziął za 
Graffa de la Tour, 


do, Byloby dla niego ukontentowaniem, gdyby przez te omytke 
mógł fig przyfłużyć fwoiey Oyezyznie , y zaflużyć łafkę . 


mei Pana de la Tour. 


gtio. I% dla tego mu Lift JmciPana dela Tour nieoddany, że na nim 
t był adrefs: do d’Abocoura, iako do Sekretarza Legacyi 
Wiedeńfkiey, exkuzuige fig, że nim nie był, y że fię tak w 
Liście nie podpifał, lecz tylko Sekretarzem Juliufa. ` 
‘gio. Zeieżeli fię będzie podobało de la Tour powtorzyé fwoie ro. 
A fkazy, iż ie wykona podług fwoiey możności, 


z tych w fzyfikich wyrazów, ieftże przynaymniey jeden Termin 
: źnaczący cożkolwiek wzgledem poprzedzaigcey werbunku 
ofiary. = 


“Pifze nay przod d'Abocour z przeprofzeniem za omyłkę; ieftZe tu ce 
złego? wfzak tak uczynić naleźało, iezeli omyłka ciągnę- 
RY ła za fobą iakie narażenie. A ta omyłka znaczyłaż znowu 
© aka tajemnice? wfzak Graff dela Tour zamiaft Graffa la 
fi Motte w refponfie wyrazil, co pifat, za kim pifał, y o co pis 

fal d' Abocour. 


Wie można zaś winić d’Abocoura, -Że on czy do tego, czy do innego! 
pifał, bo trzeba w tym wprzód upatrzyć wine, za co d Abo- 
cour miał z niemi znaiomość, a w tymby znowu nie mo- 

‘gna go wprzod winowac, chyba upatrzywfzy winę w tym, 
za co fie on urodził w Niemczech, y miał {pofobnogé zabra« 
nia z niemi znajomości. 


dLecz aby ztąd U. Julius nie formował iakowego argumentu obrony, 
Ze y on toż famo robił, wcześnie fie odpowiada, że wprzod 
niżeli U. Julius zaczął korrefpondencyg z Kommendantami 
Zagranicznemi, wprzód Proiekta formował, one podawał, y 


% 
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abowiązków umówionych dopełnienie na febie przyial, ¥ 
w rzeczy famey dopełnił, tak, iak ieft, y będzie przekonany; 
czego d Abocourowi nie tylko dowieść, ale y zarzucić nie 
! można. : 
Pifze daley d'Abocour, iz byłby kontent, gdyby przez, tę omyłkę 
mógł fie pryfłużyć fwoiey Oyczyznie, y zalluzyc lafke 
- Graffa de la Four. | : 


| 
| 


Więc to znaczy dopiero ptzyfzłość, a nie przefzłość, znaczy coby 
mu mogło przynieść ukóntentowanie po omyłce, nie zaś co 
| iu było dla niego ukontentowaniem dla omylkk 
Pifze iefzeze, że nie był Sekretarzem Legacyi Wiedeńfkiey nigdy, 
że fię nie chce fzczycić tym ty tulem, y ze by! tylko Sekre- 
tarzem Juliufa. : 


"A pifalzeby tak d’ Abocoùr, podawfzy Proiekt ufluzny Dworowi Wie- 
deńfkiemu © wfzak y owfzem podanie Proiektu wyciągało* 
by, aby w iak naywigkíza wpierać ie znaiomość, ieżeli 
nie zfamym Dworem, dla którego miala bydź przy fuga, 
to przynaymuiey z Legacya Jego, będącą w tym mieyfcu, 
w którym ta przyfluga miała brać fwo.ą exekucya. 


Pifze nakoniec 4 Abocour, że ieżeli Graff de la Tour powtorzy {woie 
rozkazy, iż ie d Abocour ile możności wykona. 


Na coby fię zdało czekać dalfzych rezkazow, y powtorzenia onych $ . 
jeżeli wprzód uczynił Propozycya d Abocour, y gdy Graff 
de la Tour w liście fwoim oświadczył, iżby było rzeczą dla 

Be niego naymilzą, mieć młodzież fzlachetną z Poliki. 


Znak y dowod z tych wyrazów, że d’Abocour nie czynił nigdy Za-, 

dney o młodzieży Polfkiey propozycyi, lecz że Graff de la 

Tour pierwfzy był do podania myśli d' Abocourowi, wzgle- 

dem namawiania młodzieży Po fkiey; dowód dalfzy, Ze 

d' Abecour, nie chciał fig poznać na tey myśli, iako nie 

profto, lecz obłąkano y wątpliwie względem d'Abocoura 
wyrażoney, w flowach, może WM. Pan mafz okazy, 


Vakoniec że d Abocour chciał, iżby mu fie explikował iawniey Graff 
de la Tour względem fwoich myśli, przez powtorzenie rož- 
kazów , które nie inaczey dopełniać przyrzekł d Abocout; 
tylko ile możności, 


Możność ta na czymby fie miała zafadzać, łatwo doyść tego można, 
* to ieft, ieżeli będzie można, nie przechodząc granic ulega» 
nia Prawom Krain, w którym zoftawal d Abocour, lecz y 

owfzem onym ulegaiąc. > 


| | Wizak tego fkutek dowiodł, gdy d’Abocour, widząc poftępki prze» 
ciwne temuż Prawu w ofobie Juliufa, tarat fe h ile tylke 
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y iak prędko okoliczności pozwolity, oftrzedz przyzwoitą 
Zwierzchność o zdradzie y zlym poltepowaniu tegoż 
Juliufa. 


„Niech zaś powie, y wymieni aby iedne ‘ofobe Julius wzgledem 

; d'Abocoura,Ze ią ten namowił,y wyflatdo woyfka,lecz niech 
tazem y polozy taki dowod tegoz namowienia y wyfyłania, 
iakowy d Abocour przeciwko Juliufowi w oczy wiftości poto- 
Żył ; bo to fa dwie rzeczy koniecznie y iftotnie potrzebne, 
zarzucić, y dowieść; Lecz nie czuie fie na tey file U. Julius 
gdy chcąc fzlakować ż tey korrefpondencyi d' Abocoura, 
o umowić werbunku, nie chce bydź nie tylko dowodzący m, 
lecz ani fkarzącym, gdy akcyg oto przeciwko d' Abocourowi 
wyraźnie w fwoim pifmie oddaie UU. Inftygatorom. 


-To pewnie narefzcie ztad, Ze tenże d'Abocour w tym doniefieniu, 


y wyiawieniu czynności, zdradził Pana (wego, y o utratę 


7 , 


wolności onego przyprawił 

"Lecz na to odpowiada d'Abotour; że wtenczas, gdy doniófł U. Juli- 
ufa, nie był iuz więcey Jego fluga, a gdyby był y takim, 
nie mogłby o zdradę Pana fwego nigdy bydź winionym. à 


Winien bowiem każdy nayprżód ufzanowanie Prawu publicznemu, 
a dopiero potym partykularnych obowiązków dopełnienie. 


: Winien każdy fzanować Pana fwego,y ftarać fig oiego całość, czyli 
k | względem Ofoby, czyli względem maiątku, czyli narefzcie 
względem fławy, lecz tylko w rżeczach godziwych, a by» 
nayinniey tam, gdzie fig dzieie, przeftępftwo publiczne: 
go Prawa, 3 


„ Winien każdy nie wyiawiać [ekretów y taiemnic Pana (wego, lecz | 


dotąd, dokąd zdrada publicznaKraiunie zachodzi; bo wprzód 
miey(će mieć powinna miłość dobra całego Kraiu, a dopie- 
ro naftępuie miłość wlalna, lub tych, którym fię iakowa 
wdzięczność winna. 
‘ae : Ta 
To chciał U. Julius, aby @Abocour był dobrym fluga iego, w rze- 
czach nawet przeciwnych Prawu? a miał bydź tenże d'A- 
bocour złym y zdraycą, względem wyżfzey y pierwfzey 
Władzy, to ieft, Rządu tego Kraiu, który y Pana, y Sługę 
przyjął, żywił, y do utrzymania życia oboyga doftąrczał 
wfzyftkiego, 


“Tak mówić y fądzić, ieft fig powodować włafną fzczegulnie miłością, 
ieft dogadzać włafnemu intereffowi, a zapomnieć o tych 
obowiązkach, które fię winny Prawu, Kraiowi, y Zwierz- 
chności Jego. o 

Takie to 
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Takie to fą-dowody przez U. Juliufa użyte, ku ochydzeniu Ofoby Des 
í latora d’Abocour, ale te iakonic nieznaczace wiecey czynią 
eto ochydy zarzucalacemu,a nie dowodzacemu, a nizeli nieflu- 
‘ fanie y bezdowodnie ‘ofkarzonemu. 


Takiey ief wagi y ow zarzut uczyniony d Abocourowi rownie bez Zas 
diego dowodu,iakoby on wyrabiaigc fobiePalzport odZ wierz~ , 
chności Miafta Wiednia, miał podeys¢ tez Zwierzchność, 

a „udając fig za sa GE , y uftronnié tenże Pafźport pode 
rabiaiac, 


Zkąd znowu pytam fi fie dowod tego podeyściaZwietzchniości; y à 

nego podrto ? wflowach iednych U. Juliufa, które ias 
ko z wiatrem ulecialy , tak nie zoftawiły fladu y cienia pros 
bacyi przeciwko d’ Abocourowi, lecz okryć powinny za- 
wftydzeniem U. Juliufa, iż przed Sądem tak wyfokif; któs 
remu RZEC , mimo innych fpofobow winni ufzanowanie 
w tzętelnym każdey rzec ży doniefieniu, śmie przytaczać 
rzeczy, gruntu, a nawet cienia prawdy nie maiące. . 


Pafzportieft urzędowy, z podpifem wfzyftkich Urzędnikow mieyfca, 

z przyciśnieniem pieczęci zwyczayney; pytam fie iak 

Zwierzchność mogłaby wydawać świadeltwo czleku, któ- 

+ — Ey miał być onego niegodzien? iakby mogła zaświadcząć, 

-~ 42 d'Abocour był Koniufzym, gdyby albo.fama w tym ftanie 
nego nie znała, albo dowodów pewnych tego nie miala? 


Tak mowić o Zwierzchności, ieft krzywdę iey czynić, wy Rawuige 


ią ciemną , niebaczna, y bez żaftanowienia urząd fwoy 
fprawuiącą, = 


Co więcey zgodzić nie można tego zarzutu U. Juliufa : wyżey mos 
wi, ze d'Abocour zwiodł Zwierzchność , udalac fies przed 
nią takim, iakim niebyl; więc raz zarzut, Ze ma ten Pafz- 
port od Zwierze hnosci, | lecz tylko'go wyrobił Zs podey ściemy 
niżey mowi, że go uftronñie. podrobil; więc zarzut, że 

go nie ma od eee es ale go tylko fam podrobil, 

susi 10 left py el 


y 


ze 


Jak zatym wierzyć U Juliufowi, gdy on y + bez dowodu mowi , y lam 
fobie przeciwnie mowi. i 


Tak mowi y o świadeltwie złożonym W. Ogińfkiego, na ow czas 
Pofa u Dworu Wiedeñfkiego, d anym na to, że d’Abocour 


poczciwie-fie u niego fprawował; y Zé mu podobnie przez 
dawnego. Pana był rekommendowany. 


To świadedtwo, czyli lift odprawny, nie P fie U. Juliufowi, 
dla tego, że 0 niego profifd’Abodour; lecz coz w tym złego? 
wizak tak wfzyfcy fludzy robią, Ze przy odprawie, o 
świadeltw o fwego obeyścia Panow profza+ wfzak daley ta 
proźba, nie ieft nakązem dla Panow, aby takie świadedtw a 
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wydawali, o iakie ich fłudzy profza, lecz na iakie zafużylk 
Tak ucżynił W. Ogintki, zaświadczył d Abocoura z gory, 
Ze fig poczciwie u niego fprawował, dodał, że gdy go o 
lift odprawny profil, nie mogł mu go odmowic, bo tego 
fprawiedliwość wymagała ; cóż tu złego upatrzyć można? 


Nie podoba fie iefzcze to świadećtwo U. Juliufowi, że zamyka 
wzmiankę o dobrey dawnieyfzego Pana rekommendacyi, 
wnofząc, że W. Ogińfki wolał raczey na cudzym poledz 
zaleceniu, a niżeli fwoie włafne exponować. 

Tak fądzić o tym zacnym Mężu, ieft mu znowu kizywdę 
czynić, wyraźnie mu przypifuigc, nieprzezornośc y 


chęć zdradzania w{zyftkich, u którychby naftepnie d'A- 


bocour fluzby fzukał. 


Maz ten znaiomy wizyftkim, zaświadczył w gorze, nic niewfpomi- 
naigc o zaświadczeniu  dawnieyfzego Pana, ze mu 
d'Abocour poczciwe fłużył, y Że przez czas całey flużby 

dprawował fie ze wfzelką przyftoynością; a nizey dopie- 
ro dodał, że mu liftu odprawnego odmowić nie mogł, tym 
bardziey, gdy mu był przez dawnieyfzego Pana podo» 

` bnie zaleconym ; więc to éwiadedtwo dane ieft z właf- 
nego doświadczenia, atym więkfzy czynić powinno do= 
wod dobrego obeyścia d'Abocoura, że nie tylko w fluzbie 
ofiatniey, ale y w dawnieyfzych wiernie, poczciwie, Y 
przyfioynie fprawował fig. 


Niech zatym każdy fądzi ,kogo fie ftrony w tey mierze trzymaćz 


czyli U, Juliusa? nie maiącego Sprawy z d Abocourem o 
złe iego poftepki, a czerniącego bez dowodu, zarzucaiącego 


bez fundamentu; czyli Szlachetnego d Abocoura? oczernia= 


nego lecz nieprzekonanego, maiącego Sprawę , y one prze=* 
ciwko U. Julius popieraiącego, a nic więcey oprocz Sprawy, 


gdyby tez y miał y dowody , nie zadaiacego U. J yliufowi. 


Lecz nie tu koniec złości U, Juliufa w czernieniu niewinnym, y 
nieprawnym cudzey flawy, y obrażaniu honoru Delatora 
d'Abocour ; pofunął fig on wyżey, y targnął na Powage 
nawet poprzedzaiących Wyrokow Sądu tego. 


Mowil on w oftatnim pifmie na karcie4 $ = że d Abocour, = iż on nie 
będąc kraiowym, 0 graech-kraiowy czynić nie ma żadney przys 
zwoitości. 


Mowil nizey na karcie 20 $ = w rekonwencyg = iR nie przyznawał 


nigdy za przyzwoitego aktora tey Sprawie, w tym Sądzie 
Delatora d Abocour. | 


Mowiłiefzcze na karcie 26 $ = inne fq właściwe precfepliwa, = że 
popieranie grzechu kraiowego, nie może bydź przez takiego, 
ktory niciefa Obywatelem, | 


y 
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Mowił nakoniec na karcie 27. $ = iak wielka wiec różnica = Że lubo 
F Prawo etiäm Plebejum do Delacyi dopuscilo, ale to fig ma 
rozumieć. de Plebejo nationalis 


Wizyfikie te mieyfca cytowane dążą do tego, y znaczą to, Ze 
d'Abocour ani mogł być, ani jeft dotąd Delatotet , wW 
tey Sprawie przyzwoitym. = 


Lecz pytam fie U. Julius £ gdzie nayprzod ieft to Prawo, aby w 
kraju tym, y w przypadkach wyftepkow przeciwko krajowi, 
y iego Prawom, koniecznie Delatorem bydź powinien Oby- 
watel, a nie cotewiek inny w kraiu zafiedziały, to ieft 
miefzkaniec lego kraiu ; tym bąrdziey gdy ieft Delatorem 
przeciwko ofobie , która fię zagraniczną czyni, y wypie- 
ra nie tylko być Obywatelem tego kraiu, lecz nawet ani 
miefzkañcem ? więc argument bez Prawa. 


Pytam 1 de daley , w ktorym mieyfcu znalazła te explikacya, Pra- 
wa Roku 1776, że chociaż pozwolono w Sprawach Seymo- 
wych, bydź Delatorem Plebejo, ale koniecznie Plebejo nas 
tionali, gdy tego wyraźnie w Prawie namienionym nie 
a. ; 


Ue znam ia w tym kraiu inney Władzy, któraby mogła tłomaczyć 
- Prawo między Seymami, iak W. K.Mci P. Miti y. Prześwie- 
tną Jego Radę. 


Nie zdarzyło mi fię w Żadney iego Rezolucyi czytać ova wipo= 
mnionego Prawa explikacyi, więc tfomaczenie beens alan 


Y owfzem czytaląc Rezolucyą W. K. Mci, za Zdaniem Bo Gie. 
 tney Jego Rady, pod dniem 24 Miefiąca Liftopada, w tym 
mianowicie przypadku wyfzłą, na zaniefione od Szlachetne- 

go d'Abocour przeciwko Juliufowi zafkarzenie, toż za- 
fkarzenie po rozpoznanie do Sądow Seymowych, odfyłaiącą, 

( inaczey przeświadczony ieftem ry być niepowinienem, tylko 
- że Szlachetny d Abocour e nie Obywatel, był dobrym 

ofkarzycielem praeciwko U . Juliufowi, gdy iego fkargę 
przyięto, y po ie a de Sadow Seymowych odeflano. 


Co daley naftapilo; oto pozwał d'Abocour Juliusa iako Delator 
przed Sad Ninieyfzy , a Sad przywodząc do exekucyi Pra- 
wo Roku 1776, nakazał fekweftracyą Ofoby d' Abocoura, 
-Jako nieohadiego, przez rezolucya, która left takowa = 
_ quatenus Nobilis Francifcus W Abocour Delator, in affiftentia 
G. G. Infligatorum Regni, contra G. Baronem Julius P 
ejus Complices, Termino comprehenfos agens, uti imp opel: 
natus, ad mentem Conflitutionis Regni 1776 in feque/tro 
decifi onem cauje detineatur, declarat więc exekucya De 
Wa przeciwna tłomaczeniu ftrony. 


Cij 


DC -12 JC 
Oo Wietey, ten fam Sad na fkarge Delatora -d'Abocour, nakazał do- 
wody w fprawie prawem PrzepHane; y powtornym fwoim 
wyrokiem obowiązał tak tegoż Delatora, iako y famego 
obwinionego, do złożenia dobrowolnych zeznań y zaprzy- 
fiezonych świadeftw ; więc dalfza exckucha nie tylko 128 lg 
dem Prawa, ale też podług porządku poftępku prawnego. 


A wfzelako gdy mimo tak iawney Rezolucyi, y poprzedzających De. 
| kretów, przyznaiących d Abocoura ża przyzwoitego De- 
latora, waży fe uporezy wie Julius ftawac , przecząc tey- 
“de przyzwoitości w ofobie iego;. tym famym ani ulega Re- 
zolucyi , ani przeftaie na Dekretach; a nie ulegaiąc ani 
przeftaigc, targa fie na powagę Sąd, na władzę W. K. Mci, 

y Prześwietney jego Radzie Prawem udzieloną. 


Wizakze, na co w tey mierze zafiagac tak wyfokiey na przekonanie 

U. Juliufa, powagi; fame Jego czynności bydź powinny 
naylepfzym przekonaniem. 

Stanął na Pozew d’Abocoura jako Delatora, do Sądu, wniofł naypiet- 

* Di wfze accefsorium= teneri adeffe delatorem. = odpowiedział 

na iego Powodztwo,wywodzil z nim inkwizycyą, fluchal od’ 

niego wprowadzenia Sprawy pryncypalney, na nią fie u- 

fprawiedliwia ; a moZnaZ tak bydź ciemnym, tak fobie 

przeciwnym , aby mimo włafnego przyznania, nad wfzel- 

ka prawność, przeczyć iefzcze tey przyzwoitości Delacyi 

W ofobie d Abocoura?. = Z” iR 


są 


Lecz nie tu zapęd złości y uporu U. Juliufa, wizak to on, który fię y 


z pifm explikuie, y przez inkwizycye przed Sądem odwodzi, 


ze nie popełnił wyitepku Perduellionis, który mu zarzucił, 
y dowodzi Delator d'Abocour; chce wfzelako mimo tego 
wyperfwadować publiczności, że.on nawet nie mogł popel- 
nić tego wyftępku, iako Cudzoziemiec, Lo prawu, o tym 
wy ftępku poftanowionemu, podpadać nie może, 


Tak mówi mimo innych wielorakich mieyfc na karcie 25. = przez 
>. brzmieniem Perduellio znaczy walczenie przeciwko włafney 
Oycuyznie, kto ma bydż za takiego miany, mufi byd% konie- 

cznie wyrzod Obywatelem, a potym przeciwko nicy rebellizu 

iącym. | i 


= 
Daley mówi na karcie 26. $. = W tym rozumieniu = że 10 obcey ofo- 
bie, Prawom fwoiego Kraiu niepodlegleyy nie można mieścić pu- 


blicznego krajowego wyfiępku. 


Jefacre ma karcie 27. $. = Wfzak zdrady = 1% nikt nie moze zdrady 
Qyczyzny popełnić, ani icy niewiernym nazwanym bydź nie 
może, tylko ten,kto ¡ell x wnętrzności zrodzony, albo kto ity 
na wierność obowiązany zoftał przyfęgą. 


Na tym, 


x 13 Ta ; 


Na tym więkfze publiczności tey prawdy wyperfwadowanie, przy 
-wiodi za fobą Konftytucye lat 1648, 1662. 1057 Y 1717: 
ufiluigc z nich okazać, ze werbunki famym Obywatelom 
Kraiowym pod karą infamia, & Hoftis Patrice lą zakazane; 

a dążąc do tego, Ze Cudzoziemców to Prawo obowięzywać 
nie może, ani powinno; tak dobrze iak gdyby mówiono 
było, iż co fię nie godzi Obywatelowi w Kraiv, to fig go- 
dzi Cudzoziemcowi w nim przeby waiącemu. 

Wakowe zdanie, że fig fprzeciwia myśli Praw wfzyfikich , a w fzcze- 

` gulnoéci Prawu Roku 1776. ieit dofyć obfzerny dowód 

z ftrony d'Abocour w piświe 6d niego podanym pod Tytu* 

łem = Wprowadzenie Sprawy = na karcie 18. zaczynając $. = 

lecz czyli ten U. Julius ra | 


Wa ten wywod Zadna z Strony Juliufa w iego obronie, chociaż tak ob= 

i fzerney, nie znayduie fig odpowiedź, więc za prawdę ifto-. 
tną trzymać to należy, czemu druga ftrona gruntownie 
nie fprzeciwia he. | 


Lecz aby tey prawdzie, wzmiankowane wyżey, a od Strony,przeci- 
EN przywiedzione kraiowe Ultawy, Jakowey odmiany 
6 lub narufzenia nie fprawowały , odpowie przeto y na nie 
= Delator d' Abocour,) okazuiąc, Że one tak do przypadku . 
7 fprawy ftofowane zoltaty, ia dzień do nocy ; y dla tego U. 
Julius chcąc ukfztałcić ich przyftofowanie , przywiodł nie- 
które flowa z Konftytucyl, opufzezaiac całe ich brzmienie, 
z którego prawdziwa myśl Prawa, odkrytą bydźby mogła. 


— Pierwfza Konftytucya R. 1642. Pol: 4. fol. 149. $. = niyprzod = 
i © tak brzmi = Nóyprzod i% fobie Jtatecanym y iednoftaynym 
zezwoleniem, y sseigtyrn przyrzeczeniem. w[zyjcy w /polnie. o- 
biecuiemy, y obowięzuiemy fig pod wiary, chota, poczciwoś Ciy 

y fumnienzem nafzym, żadnego rozerwania między fob ant 

` dysmemóracyi žedney nie czynić, iako iedney a nierozdzielney 

o Raepltey ciało; ani iedna część bez drugiey Pana fobie obierat, y 
| „fadliont privata narabiać, albo kogo przez praktyke wolnoy 
"Elekoyi wfadząć na Królejtwo, biorąc albo pieniądze ku fwe- 

mu pożytkowi, iako też y ku zbieraniu ludzi, albo też obis 
tnice na iakie racye, albo na autoryzacyć u Pana preyfetego, = 


_ Kto zatym pogodzić potrafi deklarowane Prawo Roku 1648. zprzy«. 

> | padkiem z prawa R. 1776. wynikłym. A > 

Pierwfze prawo ma za cel obwarowanie wolney Elekcyi, zakaznie 
wfzelkiego fozdwoienia, brania pieniędzy, tak względem 
wfadzania na Króleftwo wolnie nieobranego, iako też: y i 
zbierania ludzi ku utrzymaniu privata factione wtrącone* 
go, y przefzkadzaniu wolney Flekcyi. Wypadła zaś ta 
Konftytucya w czafie Interregni na Konfederacyi pośmier* 


RE ATZ, 


En 


Drugie zaś Prawo R. 1776. zapadłe nie 


Druga Konftytucya R.1662. Vol evd. fol. 830. 
y 


- 


Tu znowu ieft inny cel Prawa w niczym niezgodny z Prawem R. 


| Krzecia 


ł 


RZE 
OX. Litt: wyduwęne 


ludzi z Kraiu za granice, 


eC 4 DO 
ci Władyfława IV. tak 
À federacyach, ku ocaleni 
la pifać fig zwykło. 


, lak y w innych wizy ftkich Kon: 


S OS 
W czafie Interregni, ma inny 
cel, to ieft, zapobiezenie de 
driiego Traktatu Roku 1773. zakazuiąc wizelkiego 
wérbowania, y wyprowadzania ludzi za granicę dla Poten- 
_cyi zagranicznych, ; 


= Titulom de red. 
denda ratione Senatys Confiliorum = tak mówi = Przytym 
„Jłafuiąc fig do pomienionych Konjtytvcyi warvimy to, aby w 
Sprawach Seymore: „mależących żadne Senatus Confilia for- 
MOWORE, Y À 18 ich do fhutku przywiedzione, Uniwer faty 
bez Seymi zadne podatki z Kancellaryi Koronnych.y W. 
, Konftytucye Sejmowe odmieniant, y 
prrycwyninne przez też Seuażuś Confira nic bywały. Takže 
Uniwerfaty, Konftytucye znofzace wychodzić y werbun- 
“hi ani zaciągi tak Folfkiego, iiko y Cudzozieni (kiego Narodu 
nad uchwałę Seymową flaiowions a" 


1776. zakazuiacym wizelkieso werbowania dla zagrani- 
«znych Potencyi; Bo Prawo wzmiankowane ieft ufiano= 
wione na przeciwko Senatu „Radom, aby te in materias 


u wolności W obraniu nowego Kró-. 


populacyij wypływa Zpoprze- _ 


Seymow nie wdawaty fig, podatków na Seymach uftano= 


wionych nie przyczyniały, a Woyfka Polfkiego nad to, co 
ma Seymie left uchwalone, nie powiekfzaly ; nie mówi zaś 
nic o werbowaniu dla zagraniczników, y wyprowadzaniu 

| 


Konftytucya Roku 1667. Vol; eod: fol: 925. Tit: >| Naxnas : 


exente płacy Woyfku = nie ma tym bardziey Żadnego — 


związku z Konftytucyą R. 1776. Wyplyneta ona z okoa 
liczności naiazdów Kozatwa za Jana Kazimierza zdarzo- 


mych; miala za cel obwarowanie beśpieczeńftwa w Kraiu ` 
~~ “od kyp fwawolnych, zebranych końcem naiazdów ; wfzak 


te la flowa wfpomnioney Konftytucyi = To tez mięć thees 


myyo Woyfkach nafzych, tok Polfkiege, iako y Cudzoziem= 


jkitgo zaciągu, aby z tamtych mieysc obronnych, do micy fe 
najzych me xiexdzaty, chlebow, ftacyi, y wfzelkich cxakcyi 
wyciągać, przechodów, werbunków, y zadnych zaciągótw CZY 
mic nie ważyły fig; y 010 rem takowego każdego Kotmifirza, 


Officyera, y ktoby do nich wiązał fig, y z niemi ehodził po = 
 włościach, pro hofte: Patrie € infami; deklaruiemy, y taka. 


| abych ludzi Chorągwie iako Jwawolników, y Prawa pofo- 


ditego contemptores y anofic. pozwalamy każdemu, ktoby od 
mich był aggravatus, do czego y Starofłowię nafi dopomoc po~ 
winni będą, fub pænis contra negligentes Oficiales Jancitis, y 


' 
| 


| 


x ay x 


£ takowych ude: indilatam executionem czynić powinni, ye che 
© pita ich imindicabilia bydź maig = 


Czwarta Konftytucya Roku 1717. Vol: Gto fol: 263. Articulo Tratan 


tus VII. zdaie fie bydź Stronie U. Juliufa naywidoczniey- 
fzą, iż wzmiankuie o wyprowadzeniu ludzi za granicę; 
wfzelako ta cała widoczność zgaśnie, iak prędko myśl Pra- 
wa tegoż, tak iak ieft w iftocie fwoiey, brang będzie. Sid- 

| waiego fy naftępuiące = Reafsumuigc dawne Konftytucyt 
to ieft Annorum 1632. fol, 13. y 1646. fol. 1. Tit. = o za- 
ciągu = W 1648. 1649. 1662. fol. 2. & 1667. fol. 9: “Tit. 
= naznaczenie = 1668. & 1674, tudzież fłofuiąc fig ad 
Paba Conventa, za zgodą wfzech ftanow Prawem publicze 
nym zakazuie fig, aby fig żaden iakiegożkolwiek Jłanu y kona 

- dycyi nie śmiał, ani ważył ， wyprowadzać ludzi Obywate- 

bow Reepltey za granice Koronne y W: Xigll. y Prowincyi de . 
nich należących, pod pokrywką zaciągu żołniórzow albo ia~ 
kim innym pr texto, a to pod winami bryminalnemt, które 
Sądy mini cy fzym Traktaten ujianowione Bala y exekwos 
wać maig: = 


RJ ; Ta Konftytucya, Actykut T Traktatu czyniąca, wypłynęła z Woyny 


poprzedzaiącey Szwedzkiey. którą Nayiaś: Auguft Il. pod 

_ pretextem odzyfkania Inflant podniofł, a dta którey Woy-. 

j > | {ko Kraiowe za Granice Króleftwa wyprowadził ;. czemu 

- napotym Stany Rzepltey chcąc zabieżeć, obowiązały tym 

+ Praw em bardziey Krola, względem ktorego Pata Conven= 
ta ftanely, niżeli kogo, aby fię nie ważył Woyfka Polfkiego 
za granicę wyfytac, ani przez fiebie,ani przez nikogo za 
— wiadomością fwoig wyprowadzać pozwalać. 


zę ee oe 


Wízak na okazanie tey mys śli Prawa, Że ani prywatnie utworzona, 


ani do interefsu nadciągniona, nie można mieć lepfzego : 
éwiade& wa, ¡ak z cytowania tych Konftytucyi, które toż 
© Prawo Roku 1717: reafsomowalos a z tych tak licznych : 
= dofyć będzie na iedney, to ieft 1632. Vol: 3. fol. 765. Tit: 
Sz „Porządek Elekcyi = tudzież z Paktów Konwentów te- 
_ goz famego Nayiasn Ugufta II, za którego toż Prawo fta- 
nelo, y do których fię punkt Traktatu 7 ue odwolat. 


Enr nayprzod Roku 1632. tak brzmi = Nro 44. Woufk : 


 Cudzoziem/kich, fine feitu, & confenfu Keipublice, wprowa- 
A eat w Panfiwa Koronne, y W. X. Litt: nie bedziemy, ani 
> bella offenfiva podnofić y prowadzić, ani fupplementów ża- 
© dnych tak a sako Y innego Moyjka prz yczyniać, 
y zadnych Moyjk zbierac, y za granicę wyprowadzać, także , 
he [etu W confenfu Reipublica nie ie y Ba, - 
kupami nie pozwolem ER 
Pata Conventa Nayias: Króla Augaita qr. toż famo flowo w flowo 
w fobie Bi D ji 


gee 4 
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Więc w dwa poprzedzaiące Prawa fą światłem poźnieyfzey uftawy 
7 Roku 1717, iż zakazane przez nią wyprowadzenie Woy- 
fka Kraiosego za granicę, nie ma związku. z zakazem 
Prawa Koku 1776. zabraniaiącegó w partykularności . 
werbowania ludzi dla zagrznicznych Fotencyi, gwałtem 
onych brania, lub zaprzedawania. —— os 


Y ‘te: 


"Wizakée pozwolmy, że Koniłytucye od Strony wymienione, maig. 
iakową korrelacyą z paźnieyfzą Roku 1776. Uftawa, która 
O famym wW partykularności werbowaniu ludzi. mówi; 
czyliż nie wolnobyto Rzepltey,Prawa dawnieyfze w fzcze- 
pulności do Obywatelów Kraiowych uchwałone , rozcią- 
gnąć w generalności do wfzyftkich Ofob, fkład tego Kraiu 
-czyniących, czyli to mieyfcowych, czyli przychodniow 
w tym kraiu przebywaiących? wfzak tego -y przykład 
 wfzyftkich Prawodawców , y potrzeba dobrego. rządu ko- 
niecznie wymagała, aby wfzyfcy znaydoiący fie w tym 
Kraiu bez excepcyi, iednemu ulegali Prawu; Mogizeby zaś 
-bydź rząd dobry, przykładem wfzyfikich innych krajow. 


= rzadnych zachowywany,gdyby Prawo powfciagaigce Oby wa- 


tela od werbunku, dawało wolność Cudzoziemcowi rekru- 
towania ludzi w cudzym krain, przeto, że go toż Prawo 
obeymować nie może, = sans 


t 


Myślić inarzey y o przezornoéci Władzy Prawodawczey: y o mo- 


cy famego Prawa, nie tylko fama przyzwoitość , ale y 


włafne każdego oby watelftwo krże, iż Prawo R. 1776. za- 
kazuigce w generalności wfzelkiego werbowania ludzi, o- 
beymuie tak dobrze Obywatulow, iako y Zagraniczników, 

w tym kráiu miefzkaigcych, atym famym y U. Juliufa.. 


Wfzek myśl te, y zdanie potwierdzaią dwie Rezolucye, iedna W. K. i” 


Mci za Zdaniem Prześwietney Rady, w tym {zczegulnie 
przypadku wyfzła, a wyżey ¡uz z fwey daty y treści wy- 


mieniona , Ze ZafkarZenie Delatora d Abocour przeciwko _ 
? > ` 


Juliufowi należy do Sądów Seymowych; druga w odpo- 


wiedzi W. Chreptowicza Prezefa Departamentu Interefsow _ 


Cudzoziemfkich, pod dniem 21. Grudnia Roku przefzłego, 
na notę W. Rewickiégo Pofla Dworu Wiedeńfkiego daney, 
uwiadomiaiąca tegoż Polla, ze W. K. Mość z Prześwietną 

Radą ofądziłaś za rzecz przyzwoitą odłożyć rozeznanie 
tey Sprawy do Sadow Seymowych. oS 


Kto chce dochodzić, czyli te dane Rezolucye, iuż deklarowały, że U. 


_Julius,choć zagranicznik (iak fig mianuie ) mógł popełńić 
_ wyftępek Perduellonis, niech fzuka światła y przekonania 


wych przepifuigcym. — 


w Prawie tegoż Roku 1776. Ordynacyą Sądow. Seymo- 


Znaydzie w tey Ordynacyi wyraźnie, że przed wprowadzeniem każ. 
4 : $ : ne i dey 


dea 


a 


YET 


‘dey Sprawy do wfpomnionych Sądów, RezdlucyeRady Nie 
--uftaiacey poprzedzaé powinny, Y dla tego Zadney excepe 
cyi Fori wnófić nikomu w tych Sadach nie wolno. 


Pytam fie w tym mieyfcu, co eXcepcya Fori znaczy? wfzak to, Ze 
‘Sprawa nie należy pod rozeznanie jakiego Sądu; pytam 
fie daley dla czego? y odpowiedź z rozumu famego wynika; 
Że (prawa nie jeft tey natury, iakowey fprawy poddane 

fg pod rezolucyą owego Sadu. 


Teraz pyuam fig przeciwnie, gdy excepcyi Fori wnofić nie można, 

40 u salbo dla wyraźnego Prawa, albo dla poprzedniczych Rezolu- 
cyi (iakowe w ninieyfzym przypadku zachodzą, ) co fą- 
dzić o takowych Sprawach? o to, że fa z rodzaiu ipraw 
temu Sądowi właściwych, y daley, że ofkarżony mógł po* 
peinić wyftępek temu Sądowi do iądzenia „oddany. 


Jeżeli zatym w przypadku Sprawy dzificyfzey , takowe Rezolucye 
i = W.-K. MCi za Zdaniem Prześwietney Jego Rady poprze- 
dziły, iakie wyżey ią deklarowane, czyliż te zamknąć nie 
powinny zuchwałych utt U. Juliuta, dotąd wtym fig pree- 
( kónać nie chcącego,iż jego iako Cadzoziemca Prawo Kra- 
- fowe nie 6beymuie, y że oh wyftępku Perduellionis popes 
mié nie mógł. i > e ; : 
Niech zaś publiczność zle nie fadzi o tym wyrazie zamknienia oft 
~.Juliuta, iakoby dla poprzedzaiących Rezolucyi, więcey mu 

ich otwierać ku obronie nie godziło fię. 


Odięcie przez Ordynacyą Sądów Seymowych excepcyi Fori, nie 
(>. odeymuie nikomu wolności bronienia fię w akcyi; Nie wolę 
no mówić bez grzechu U. Juliutówi, że nie mógł popelnié 
wyftępku Perduéllionis, we mu wolno mówić y bronić lig 
w akcyi, albo: go popełnił, albo nie? 2 
j 


Tak widoczność Prawa każdego przekonywa, tak upewnia mimo wl- 
0610 doczności wyZey przytoczonaOdpow:edź zStronyPrześwie- 
tney Rady Nieuftaiącey przez W. Chreptowicza W. Re- 
wickiemu dana, donofząca, że W. K. Mość z Prześwietną 
Rad, dałaś moc Baronowi Juliuowi użycia w{zyftkich 
przyzwoitych fpofobów na obronę w tychże Sadach; upe* 
wniaiąc razem, że uczyniona mu będzie fprawiedliwość nie 


y 


(+ zmnieyfzą pilnością, iak bezftronnością » 
Użyto tego  dobrodzieyftwa z ftrony U. Juliufa aż nad to, mówióńa 
co chciano, y co tylko do okrycia iego wyftępku rozum; 

y przemyll ludzki mógł podać uftom. e 


Prózng zatyin czyniono ofiare Twemu Maieftatowi Nayiaśnieyfży 


à 


ÓW tym ułożeniu odbiwfzy fpofobem powy2fzym, naymocnieyfzą 
i file obrony Juliufa w. ochydzeni Ofob 


( 


"Cierpliwość, którey W. K. Mość, wraz z całym Nayiaśnieyfzym Sas 
dem, użyłeś w fluchaniu kilkokrotney: obrony iego, a na- 
“wet w wyrazach częltokroć y Prawu, y Wyrokom Nay- 
wyżlzych Jury ayko. należytego ‘powazania uwłaczaią- 


JC 18-30 


Panie, Ze dla ufzanowania Jego, y zachowania doftateczne- . 
go hołdu, nie wfzyftko powiedziano, coby rozumiano bydź 


potrzebnym do obrony. Juliufa. 


cych, bydź powinna Publiczności przekonaniem, że ieżeli 
do tak długiey, y rozfzerzoney obrony Juliufa nie przyda- 


no nic więcey, pochodziło ztąd, że nie znaydowano daley” 


zrzódeł, do czerpania z nich ipofobów wymawiania tak 


dawnego grzechu. 


W inny fpofob czyni z fiebie Ohare Delator bac uczynił raz 


K raiowi całemu, że odkrył zdradę:pod nim czynioną przez 
Juliufa, uczynił daley, gdy przyiął na fiebie Charakter pu- 
blicznego ' Ofkarżyciela, nie tylko zarzucaiącego, ale y do: 


wodzącegoz czyni teraz nayiawnieyfzą, gdy znaiąc fzacu- 


nek czafu, y Zdrowia W. K. MCi, na publiczne całego Kra- 
iu potrzeby zawize poSiviecanego, nie mówi nic, tylko co 


do odkry cia w obronie Juliufa prawdy „y do okazania wa- 
„Żności, lub nieftałości użytych przez’ esa. na zarzuty y 
„mówek fłużyć powinno. = 


fwadowania publiczności, y złego ktora, y niemożności 


` grzeľzenia př zeciwko Prawu Roku 1776. założoną, przy- 
ftępuie do odparcia ‘podobney w famym interefsie pryncy* 
' palnym obrony. 


Dwa fa użyte rodzaie Probacyi ku Bid full fes w złóż 


b 


żonych świadećtwach, drugi w przytoczonych Pilimach, 


które w ftancyi iego 2 30 zoftały; lecz obydwa © hae 
z Prawem zgodne, nie przypadty do fmaku Juliufa: przyezy- 


ny inney dochodzić nie można, tylka że W nich dowód oczy» 


Wilty, przefiępftwa iego znaydować fie muli. : 


Przeciwko pierwfzemu, to ieft Inkwizycyom, mówi: le la nie dobre, 


bo nad Opis Pozwu. wiele okoliczności zaymutą; daley, Ze (a wy- 
prowadzone z świadków fażących; których . świadeliwa 
wedle Praway „maią być safe przeciwko Panom podeyrzane, na- 


koniec źe cig Awiadkowie mieli byd& uigtemi do świadefiwa przez ， 
| Delatora D*Abocour. 3 


Lecz prole te wfzyftkie zarzuty! tym bardziej gdy fie fprzeciwias 


ią s zwitości, Prawu = ey praeci 


= e = 


ted 


fwoiey, w wyper-. 
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Próżny pierwfzy, bo wfzyftkie okoliczności do Inkwiżycyi w Pune 
; ktach podane, dążą do odkrycia zarzutu, maią (wóy zwią- 
zek z wydanym l ozwem; Czyta ie każdy wypilane w pi- 
finie U. |uliufa od fowa do flowa; czytać ie będzie y Sąd 
Nayiaśnieyfzy po otwarciu Jnkwizycyiz ani dotąd ani po- 
\tym kto znaydzie, aby w całey ofnowie Punktów, zarzuca 
no inny wyftępek Juliufowi, Tak tylko taiemne zbieranie 
w tym Mieście, różnego fianu y kondycyi Ludzi, y onych 

za Granicę do luzby Woytka zagranicznego wyfyłanie. 


"-drugiey ftroniej lecz okoliczności do Inkwizycyi iuż wy- 
jawiać mulzą wfzyftko, to jelt fpolob, czas, érzodki, cel; 
zamierzenie, powtórzenie, y tym podobne rzeczy, $ciggaig- 


ce fie do famego, który ieff W zarzucie, wyftępku. 2: 


Pozew zwyczaynie zamykać powinien treść fkargi iedney, przeciwke 


Próżny drugi przeciwko Swiadkom, bo y owfzem Prawo powfzeć 

“chue; domowe, a tym famym taiemne rzeczy, chce miel dou odza- 

: ne domowemi, a taiemnic wiadomemi Świadkami; y owizem na 

wiele fie azardowal Delator a Abocoir, gdy na przekona- 

nie juliula użył Świadków z iego domowiików , obowigza- 

nych ¡emu jako Panu, a ielzcze tak wfpaniałemu, iakim fig 

i czyni; narelzcie przyw azanych zawiże bardziey z miło» 

1 | ści włalney, do ukrycia przeftępftwa Pana, z którymby. 
© razem podeyrzeniu podpadać mogli, a niżeli do obiawienia 

pra wdy. ; : 


Próżpy nakoniec oftatni, względem uymuiącego Swiadków Delatoraz 
bo iakiten, y czym még! uymowaé Swiadków $ który. ca: 

„łe życie na ullogach trawiąc; pozbawiony ,nakoniec: fiu- 
Żby, ledwie” fam może znaydować fpofob utrzymania, y 
odbicia koniecznych życia potrzeb. 


4 + \ da 
é można do Ofoby Juliufa, iako mocne+ 


bacznegos tym bardziey, gdy ciż domownicy; y fRudzy 


wnofić iuż po czafie, na nic fię nie zda. 


Mecz na co tu dalfzego przekonania Juliufa fzukać, gdy Prawo, y 
| wizelka Prawność tamuią zupełnie glofu mowienia prze 
ciwko złożonym Inkwizycyom. 


‘Nie ieft więcey ani czas, ani Sąd zarzucania czegożkolwiek przes - 
ciwko wyprowadzonym świadećtwom; wyłączanie punks © 
tów do inkwizycyi iakoby nadopis pozwu podanych, ies 


„y Jego wipolecznikom, 


X w X 


- wienić y, wyłączanie świadkow, iakoby excepcyi prawney 


podległych, lub do zeznawania nie zdolnych, powinny 
bydź wnofzone tam, gdzie Inkwizycye fłuchane bywaią, 
powinny ‘poprzedzać famo wyprowadzenie lnkwizycyi, s 
y dopełnienie zwykłych okolo tego uroczyftości. ES 


Wezynitze to U. Julius, tak, y w tenczas, iak mu Prawo y prawność 


pozwoliły ? bynaymniey; Przyiął podane od Delątora pun- 
kta, onych nieexcypował, świadków nie wyłączał, na nie- 
uięcie onych przyfiągł, fwoie Inkwizycye wyprowadził, 


złożeniu tychże $wiadeétw przez Delatora nie fprzeciwiał 


fię; aiakże dzifiay zafkarżać może to, na co dobrowolnie 
pozwolił? y we wfzyfikim za dobre przyiąt? 


faz przeto pierwfzy rodzey probacyi od zarzutow uwolniony, iuż In- 


kwizycya za dobrą y ważną dowiedziona; ta więc będzie 
y bydź powinna iftotiym przekonaniem Juliufa w iego 
przeftępftwie,ta odkryje iawnie, na co żołnierze z Zamościa 


_ Jprowadzeni, y użyci bylić ta pokaże, gdzie fie mniemani 


Dezerterowie nayprzod udawali, czyli do Legacyi, czyli 
“do Juliufa? kto im pafzporty wyrabial? czyli oni iuż z 
“gotowemi do Juliufa odfyłani byli, czyli przeciwnie, Julius. 
“one wyrabiał, y po nie częścią tychże mniemanych Dezer- 
‘teréw, częścią domowników twoich pófyłałć ta dowiedzie 
czyli w liczbe mniemanych Dezerterów Cefarfkich , nie 
znaydowali fig y inni ludzie, częścią od innych Woylk nie 
'Cefarfkich, do Krainy Miafta tuteyfzego dla fluzby, y wyro- 
„bnictwa przybyli, częścią ludzie wolni, nigdy. Muzby woy- 
fkowey nie znaigcy? ta przekona, czyli ludzie Kraiowi ¡uz 
“to Rzemieślniczkowie, ¡uz nawet od Régimentów do Stan- 
‘eyi Juliufa fprowadzani nie byli; czyli po rozmowie z nim 
w podroż nie udawali fig? ta iefzcze Inkwizycya odkryie, 


; kto ftancyą, w którey namowieni do fluzby zagraniczney, 


chowani byli, naiął, y płacił? kto trzymanych w teyże flan- 
„Cyi , pieniędzmi y innemi potrzebami opatrywal? kto na- 
koniec y ¡ak wiele razy transporta ludzi za granicę wy- 
prawiał ¢ 


"Z takowey Tńkwizycyi wyniknie zupełna przeciwko ofkarzonemu 


 probacya, a upadnie tym famym, w nowy fpofob określo« 
“na prezumpcya, y ta, którą U. Julius wyftawił publiczno: 


‘Sci, probabilność. © 


Naftepuie teraz drugi todzay Probacyi, to ieft Pifma wlafne Julie 


ufa, w ftancyi Jego znalezione, a przez Delatora d'Abócour, 
ku przeświadczeniu złożone, aby tak iak pierwfzy, od. 
uczynionych zarzutów, y nieiftotnych explikacyi oca: 
lone, czyniły rownie zupełny dowod przeciwko Juliufowi, 


Piíma 


| 
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Pifma te, Ze la wlafne U. Juliufa, rzecz. nie potrzebnie Żadnego za* 
ftanowienia, gdy fię w ftancyi Jego znalazły, y maig na 
fobie zaSwiadczenie, wyznaczoney do rewizyi Papierow 

Ofoby, że z nich fa wyięte; drugie zaś nie potrzebuią y te- 

go świadectwa, gdy zamykaig wyraźne, Ofoby y Jmienia 

` Juliufa wymienienie. > eos 


Rownie Proiekta, y Plany, miedzy temiz Papierami znalezione , Ze 
fa Partu Jutiufa utworzone, a niebacznie przez niego 
na Legacya Wiedeńłką, tym zaś mniey przezorniey, na 
famych Dezerterow, iakoby takowe Plsny, y Proiekta 
Legacyi Wiedeńtkiey podaiących zwalone, rzecz ieft w ia- 
whey oczywiftości, y dowodzi fig brzmieniem tych fas 
mych Proiektow. 


W pierwfzym Lit. C. czytaią fie na końcu te flowa, Nayprzod data ufo. 
ženia tego Planu= die 3. Augufti 1778= potym nizey pod da. 
ta.= Ten plan czyli proiekt ia odeflatem 3. Augufti 1778. F. W. Pofto- 
wi Cefarfkiemu Baronowi de Rewicki, y przezemnie ułożony adres. == 
Więc nie Juliufowi przyflano ten Proiekt, ale on die 3. Au- 
gufti ułożony, pofłał tegoż Dnia Legacyi Wideńfkiey. 


Drugi Dokument, czyli Kopia Oryginalnego Refkryptu od Kommen- 


dy Generalney w Kroleftwie Galicyi, wyfzłego do Jmci 
Pana Plac Maiora Marquis de Torres Lit. D, zaczyna fię 
wteflowa= Iako wielce zależy lego Cefarfkiey Moi Woyfku, aby 
do Warfzawy przychodzący Tego Dezerterowie nazad przyprowa: 
dazeni być mogli, według wiadomości od F W.Minińra Barona de 
Rewicki de die 6ta prefentis, w ktorey okolicznosci pewny Fm. Pam 
Kapitan Julius, Jmci Panu Plac Maiorowi, ieżeli nie uczynił, to 
"uczyni propozycyą, ktora zawiera W fobie rmo Sc= A te propo- 
zycye la też fame, flowo w flowo przepifane, ktore w 
pierwfzym Proiekcie Julius wyrazil. 


Trzeci Dokument to ieft Lift Oryginalny Plac Majora de Torres. 
20. Augufti z Zamościa pifany Lit. E. potwierdza powyż- 
fzą prawdę, y okazuie iuż aktualną Exskucya, ofiary 

 dobrowolney Julinía, w flowach = Adreffowany W,M.W.M, 
Pana do mnie Lift z Proiektem przytgczenym de die 10. prefentis, vo 
którym dobre zyczenie ku. Nayiasn: Gefarzowi P. Nafzemu, ze ufku- 
tecznione będzie, wyczytuię, y[podziewam fies ze za flaraniem W.M 
W.M. Pana pomyślnie to w)zy/tko póydzie. 


Ten fam Lift daley, y inne Pifma położone dowodzą, że Zolnierze 
z Zamościa doniego adrefsowani byli, że on Jm, y inaym 
zwerbowanym pieniądze dawał, y że ich nazad Wraz z 
drugiemi za Granicę wyprawiał. | l 


Krzywdę zatym czyni Julius] prawdzie, gdy ią nad wfzyftkę oczy- 
wiftość, grubym zapieraniem fię pognębia, krzywdę czyni 
famemu fobie, że mowieniem przeciwko włafnym doku 
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mentom, zagradza drogę ufaości fwóiim flewom, choćby: -< 


w nayiftotnieylzych rzeczach; lecz czyni naycieziza krzyw- 
de Legacyi Wiedeńfkiey, gdy przekonany, że on był An- 
torem y Exekutorem tego Planu, zwala na nia, y Utworze- 
nie Planu, y użycie fiebie do Exekucyi onegoż. 


Lecz przyftapmy do tego, iak wzgledem tych Proiektow rezonu: 
ie w fwoiey obronie Julius, 

Mowi on, iż Pifma wizyftkie nie mogą być inaczey tłumaczone, tyl- 
ko tak, iak fä w {woiey ofnowie, mowi-daley że te Proiekta 
nie Ściągaią fie do czego innego, tylko do zwracania Devers 
terow, że zwracanie Dezerterow nie znaczy aktualnego 
werbunku, lub rekrutowania, Że toż zwracanie nie czyni 
wyftępku Perduellionis, że on to zwracanie przedfiewziął 
zabefpieczóny wiarą publiczną, na mocy publikacyt E iy- 
ktu Generalnego Pardonu, w Gazecie Warfzawfkiey pod 
dniem 27. Maia ogłofzoney, że nakoniec czynił to w 
kucyj zlecenia Legac i 
Monarize fwemu. 


Exe- 
yi Wiedeńikiey, y 2 przywiązania ku 


* 


Te fa obrony pryncypalne ofkarZonego U. Julius, nie przyznaiącego | 


fig do niczego więcey, iak do famego zwracania, y Wypra- 
wiania Dezerterow, aw tym żadney winy, lub grzechu 
przeciwko Prawu nie Upatruiacege, 


Niżeli zatym w iawnoéci przekonanym. będzie z fsmych Papierów, 
Zé on coś więcey zrobił; iak famych Dezerterow Celera 
‘ fkich za granicę wyprawiał; należy Go przekonać. wprzod, 

Ze w famym zwracańiu włafnych Dezerterów za Granicę, 
bez wiadomości, y zezwolenia Kraiowey Zwierzchności, 
left grzech, y wyftępek publiczny. | 


Prawa waruiące fzczegulne partykularnych -Ofob befpieczeńftwa, 


zakazuią odbierania prywatną mocą od drugiego, choćby 
fwoiey włafnhości, SIĘ Z : à 


Prawa Narodow tym bardziey ocalaia befpieczeńftwo lednego wzele- 
dem drugiego Kraju, iz w-nim ani prywatny, ani cały Na- 
< rod żadnego Prawa przywłafzczać fobie nie może; Nie mo. 
Ze daley fwoiey włafności prywatnie odbierać, bez wia: 
domości y zezwolenia Kraiowey Zwierzchności; A ce fię 
mowi w generalności o wizyitkim, Ściąga fie wfżczegulno- 
Ści do Dezerterow od woyíka. Jak prędko Dezerter, po- 
rzucaiae iednę fłużbę, przechodzi do Kraiu drugiego, 
zdaie fię,iż iako Człowiek z natury wolny, wyzuwa fie z 
pod Prawa, y rządu iednego, a poddaiefie dobrowolnie 
Protekcyi Zwierzchnoéci, y Prawu, drugiego Kraiu. 


Wytywać Go zatym prywatnie z wnętrzności tey ziemi, do którey 
przyfzedł dobrowolnie, y z pod tey Protekcyi; którey fie 
dobrowolnie poddał , jeft czynić krzywdę, y Naywy2- 
fzey Zwierzchności, y Prawom całego Kraiu. 


i 
| 
+ 
| 
| 
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Nie wolno daley, końcem, albo odebrania fwoiey włalności, albo do- 
i prowadzenia iey na mieyfce zamierzone, albo ped in- 
nym iakowym pretextem, fprowadzać z obcego. Kraiu 

, Ludzi, y Zotnierzy zbroynych, nawet przeprowadzać Zol- 

nierzy w fpofob nayprzyiaźnieyfzy przez Kray cudzy 

bez pozwolenia rzadu Kraiowego; Bo wtym znowu za. 

myka fie krzywda, y Naywyżfzey Zwierzchności, y całe: 

go Kraiu, gdy fie przez żbroynych Ludzi cudze nacho- 

dzą Granice, 


To zaś wfzyftko gdy czynił ofkarżony Juiius, chce być wfzelako nad 


Prawa wizyftkich Narodow. - 


Rzecz ieft w oczywiftości, bo fię fam do tego przyznaie, iż zwracał 
y wyfyłał za granicę Dezerterow ( iak mianuie ) Cefar- 
fkich; rzecz druga w oczywiftości, że fie fam na te ufługę 
ofiarował; rzecz trzecia w oczywilto$ci, źe końcem (iak : 
mowi ) pewnego ich doprowadzenia za granicę, fprowa- 
dził żołnierzy z bronią z Zamościa, że piíal po nich, y że 
przyfłanych na (woią wyraźnie rekwizycyą, w Proiektach 
wypifaną, u fiebie przechowywał; a czyliz nie iawny grzech 


> 


y przeftępftwo Prawat 


Odpowiada na to U. Julius, ze ich gwałtem nie brał, ale dobrowol- 
“nie fig melduiących wyfyłał za granicę. Niech tak będzie, 
wfzelako rowny grzech pierwfzemu, y owfzem wyraZniey- 
{ze przeftępftwo Prawa R. 1776. bo ieft czyfte werbo- 

wanie ludzi. 


Werbowanie, iak dowiodł w pierwfzym P ilmie, Delator d Abocour, 
nie zafadza fig na koniecznym namawianiu, lub gwale 
tern braniu, zdatnych do Woytka ludzi, ale fig dzieis nawet 

w przyimowaniu dobrowolnie fig na tę fluzbe ofiaruiących: 


Kto zna flużbę Woyfkową, y fpofob formowania Woyfka, przeci- 

wnym tey prawdzie nie będzie. Werbownik ftangwfey 

w mieyfcu iakim, albo oglafza, albo daie poznać cel, y 

zamierzenie (wego przyiścia; namawia y zachęca iednych 

zwyczaynemi fpofobami, daie przyftęp druga dobrowol- 

nie do fiebie przychodzącym, lecz tofą nie konieczne u- 

roczyftości; iftota cała werbunku zafadza fle na przyięciu, 

czyli dobrowolnie przychodzącego, czyli namowionego, y 
-przyftawieniu go do fłużby Woyikowey. 


Jeft to Kontrakt w niczym nieodmienny od innych, ktore fie zdarza: 
ią względem nabywania flug; nie ie 化 rzeczą konieczną 
wprzod namawiać lub zachęcać ogo do ullug, wfzak wię: 
kfza połowa fług znayduie fię, ktorzy dobrowolnie fię na 
es ofiaruiąc, przyimowani: do niey przez Panow zo- 
ftaią. t 

Zadnego Kraiu na Świecie nie maíz, aby w nim Dezertorowie od 
Woyfk zagranicznych nie znaydowali fie; Pytam fie teraz U. 

Fi 
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fuliufa, gdyby Polak udał fig, naprzykład do Pańftwa Ce. 
iarfkiego, y tam. albo dezerterow Polikich namawiał do 
powrotu do dawney fluzby, albo ich dobrowolnie fig ofia- 
ruigcych, kupami, pod ftrażą mocną fwoiego Kraiu, wyfy- 
łał do.Poliki, umyślnie do Woyfka, a to wizyftko czynił bez 
opowiedzi y dołożenia fie Zwierzchności mieyfcowey, czy- 
liby to było poczytano za rzecz godziwat czyliby nie ra- 
czey ofądzono za czyfty werbunek $ 


Tym bardziey gdy Kray Polfki z Pańftwem Cefarfkim , fwieżym 


Traktatem Roku 1773, obwarował fobie niezbieranie do 
Woyfka ludzi, w obydwoch refpective Kraiach, pod żadnym 
pretextem, wfzak flowa fa tey Konwenćyi Traktatowey 
= Rekrutowanie Zotnierzy, y werbowanie iakickolwick w Stanach oby- 
dwoch refpective Potencyi, pod zadnym pretextem nie będzie wolno = 


jeżeli fie dwa traktatuiące Mocarftwa zgodziły na Termin qeneral- 
ny, pod zadnym prętextem nie zbierać ludzi do Woyfk:, więc 


'exkludować nie można fzczegulnego pretextu. Dezerterow; 


Nie chcę ia być tłomaczem tego Punktu Konwencyi Traktatowey , 


ale mi nikt za złe tego nie poczyta, gdy go tak tłomaczę, 
jak go tłomaczy fam Julius, a na dowod tey prawdy przy» 
wodzę flowa z Pifma oftatniego tegoż Juliufa za karcie 36. $ = 
co dotego Pafzportu = Uformowata go (to ieft Pafzport dany Z ołnie- 
rzom z Zamościa iako Rzemieślniczkom) zagraniczna Komen- 
da, z takim tu do Warfzawy przybyli do Legacy: Wiedeńfkicy; Len 


gacya Wiedeńfka zachorouige Politykę, aby nie zdawata fig przefłępo= 


wać traktatewey konwencyi Roku 1773. z Stanami Rzpltey, wzylęa 
dem wyciągania fivoiego Zołnierza zafzicy. nie chciała otwarcie umon- 
durowanego wprowadzać do Kraiu Zelnicrza, więc w tey ich poftacé 
do fwego interefu użyła 


Stańmy na tym; Julius przekonany ufiebie (iak fie wypizł ) że 


konwencya Traktatowa nie tylko względem formalnego 
werbunku, ale też wzgledem nie wyciągania zołnierza Cefarjkiego 
z Kraiu Polfkiego, zafała z Stanami Rzpltey, tenże Julius 
daley przekonany u fiebie, że Legacya Wiedeñfka znała 
przeftępftwo Konwencyi Traktatowey w wyciąganiu z 
tego Kraiu, choćby żołnierza fivoiego, a wfzelako w Stanach 
Rzpltey będąc, formuie y pofyła Proiekta do Kommend 
zagranicznych, ofieruiac fie zwracać y odfyłać Dezerte- 
row Cefarfkich, tych zbiera, przyimuie, y za granicę do 
Woyfka pod mocną y zbroyną ftrażą przefyła, y nie ieftże ta 
przeftępftwo wyrażne Traktatu werbunkow zakazuigcegot 


Co wiecey; ten Julius Dézerterow zebranych w wfzyftko opatruie, 
pieniądze na żywność, y podroż daie,przeczy iednak, Że nie. 


był Werbownikiem; a coż to znaczy, ieżeli nie upewnienie 
fluZby? ieżeli nie utrzymywanie Człowieka, aby w ko- 
niecznym obowiązku fluzby zoftawal? 

> Gdyby 


pa 
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"Gdyby ta okóliczność płacenia Lenungow, y opatrywania potrzeb 
zwerbowanych Dezerterow nic nie znaczyła, wfzakby fig 
iey, iako nic nie znaczącey nie zapierał U. Julius, a prze- 
cież on wyrażnie iey nie przyznaie, y owizem na karcie 27. 
= 510, ze Baron Julius = oczywiście przeczy, wymawiając fie, 
iż ieżeli co dawał Dezerterom, dawai nie w inny 1polob 
tylko ialimużny— 
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Piękna iałmużna ale tylko w uftach Juliufa, w iftocie zas famey, 
wydawanie ugodzonych Lenungow podług Swiadectywa do- 
kumentow trzech Lit. K. 


Z tey to ialmuZny, Kommendyer Schatze mufiai fig rachować U. 
; Julinfowi, y te rachunki fkladaią nadmienione Dokumen- 
ta Litt. Ko : a 


` Owóż Biech pozna publiczność y ialmuzne, y JaimuzZnika, a patrząc 
na iitotę Dokumeńtu, zobaczy werbownika y placg Zwer- 
bowanym dawaną; j 


Jefzcze daley; Julius zebranych Dezerterow y przez fiebie w pla- 
ce opatrywanych, trzyma w naięcym umyślnie mielzka* 
niu, aż do.zebrania więkizey ich liczby; atrzyma w fekve- 
cie „ukrywaiąc ich przed Juryzdykoyg kraiowa, ktora cheia- 

“Ja mieć wiadomość, nie tylko o przyiezdzalacych, y przv- 

„bywaiących do tego Miatta, ale nawet o przenofzących fię 
z iednego, do drugiego miefzkania— | 

Jeżeli ta okoliczność znowu nic nie znaczy, za coby fieles zapierał 

h U. Julius, a przecie tak czyni na karcie 20, 9.5 240 Dom ten= nie- 
przyznaiac fig ani do ftancyi, ani do naięcia oney, ale zwa- 

 laiąc, iz ten dom naięty był od pewnego Generala, gdy z 

‘tym wfzyftkim przekonany będzie włafnyin pifmem, to ieit 
podanym Proiektem, Li: C. iż żądaiąć przyflania trzech 
ludzi z Zamościa, oświadczył obmy$lté im (chronieqiecy 

|  miefzkanie,flowa {a tego Proiektu = 570 Kapitan Julius bedzie 

ers miał fłaranie, gdzie tym czajem ci fami melduiący fe Dezerterowie 

| zatrzymać fię maig, aby gdy takowych więcej znaydowacć Île będzie De- 
żerterow,' w/żyfcy. z przybyłym Unter- Oficycrem nazad zaraz do Za- 

* mościa wyprawieni bydź mogli = 


| ' Podémy teraz do tego, czego U, Julius na wymowienie fwoiey zbro- 


dni, y iakoby naiey upoważnienie używa ~ 


* Przywiodł on Prawa o Cyganach, Wlorzegach, Chołotąch, Hultaiach, 
a -y Lożnych Ludziach , cytuigc ie od Roku 1363. a kończąc 
. “na Roku 1588.14 ci podlag tychże Praw, w-Kraiu cierpia- 

nemi bydź nie maig; leczy owlzein od Kraiu, y Miaft Je- 
“go odpędzani być powinni , 


: : 3 
$Wniofl zaś z tego; że gdy podług powyZizych Praw, przyimować tx 
kich ludzi do kraiu nie wolno, więc im y powrot broniony 


G 


X = X 
/być nie mogł, a zatym nic fie złego nie ftało-z ftrony te. 
goż U. Juliufa, iż w tym przyiętą kondycyą dopełnił, 


Miiam - w Jodpowiedzina te ókolicznóść to, żeieżeli Julius Prawa cy- 
towane o 'cyganach, wloczegach, hołotach, hultsiach, y 
lożnych łudziach, ftofuie do Dezerterow Cefarfkich, iż nie 
wielki. fobie honor czyni, że fie z takowego rodzaiu-Ludé- 
mi wdawał, onych u fiebie trzymał, y niemi Panu fwemu 
(iak mowi ) przyfługiwał fie, 


-Zoftawvieto daley Sądowi, ieżeli te Prawa mogą być przeziakowy 
fpofob, applikowane do Dezerterow od Woytka, gdy im 
wfzyftkie, choćby też nayrządnieyfze Narody, do {wego 
‘Kraiu witepw pozwalaig, y: przebywania u fiebie udzielaigs 
a dotad iefzcze przykład widziany, ani flyfzany nie był, aby 
też nayrządniey(ze Narody przybywaiących od nafzego 
W oyfka Dezerterow,albo na odwrot odfyłały,albo nazad.od 
‘kraiu {wego odpędzały 一 


Mowie tylko, ieżeli U. Julius żąda, aby Jego Papiery nie inaczey, tyl: 
ko ad Literam brane były, za co w applikacyi Prawa, fam 
‘tym fpofobem nie:poftepuie? 


Prawa cytowane o cyganach, włoczęgach, hultaiach, hołotach, y- 
| lożnych Ludziach, oddalysexekucya rygoru na nich ufta- 
nowionego Staroftom, y Urzedom mieyfkim, aby ci tako- 
wych ludzi w Kraiu nie cierpieli, y owizem ich'z Kraiu y 
„z miaft rugowali, s 
s i 
Coż: to więc do Julidfa należało, nie cierpieć takowych ludzi w kra- 
‘it, a iefzcze cudzym, y owfzem fich nazad; zkąd .prevfzli, 
zwracać czyli on to był'iakim Staroftą, lub Urząd miey- 
‘fki na fiebie prezentuiacymé czyli to nie maíz na to ba. 
«cznyćh Juryzdykcyi Kraiowych? 


'Wizak Julius wypiera Tie przez wfzyftkie fpofoby, Ze nigds 
y nie left Obywatelem, ani nawet człowiekiem kraio: ym 
formuie narefzcie z tąd fobie Przywiley, nieulegania publi. 
*«cznemu Prawu, lub karom przez niego wymierzony m. 


À możeż fie to w ‘iedney ofobie zgodzić ć.aby wuniknieniu kary wya 


pierać fię Prawa y ulegania onemu, a w wymawianiu winy 


< zafiggad zaflony y powagi iego? 一 


Nie może partykularny Obywatel, czynić tego, lub exekwowaé wo 


‘tym Prawa, co tylko Sadom, lub Zwierzchnościom ieft od- 
dane; tym bardziey nie mogt czynić tego U. Julius, co Pra- 
‘wo Staroftom lub Urzedom mieytkim zleciło, nie będąc kra- 
iowym (¡ak fie mianuie ) człowiekiem, a tym więcey, nie 
mogąc bydź Urzędnikiem. | 


Lecz nie tu koniec bezczelney śmiałości Juliufa'; wfzak to on na. 
upoważnienie fwego poftępku, oprocz innych mieyfe ma kar. 


* 


Na À 


wie 41. §. = Kończy fe rzecz z śmie mowić, że W.K. Mc. z Prze. 
świetną Radą zdawałeś fię bydź oboiętnym względem te. 
go wyprawiania Dezerterow, przez przyjęcie Edyktu Par: ‘ 
dont Generalnego, do publikacyi w fwoim Kraiu przez Ga- 
zete publiczną, ` E 


Kto fig na iedno przeftepítwo publiczne |odważa, émiato brnie y 
w gorize zbrodnie, między ktoremi, nieulzanowanie jakież- 


kolwiek Naywy2fzey Władzy nayprzod fie liczy. 


Alboż to tym fpofobem Edykta jednego Kraiu , przyimowane 
bywaią do publikaeyi w drugim, gdy interefs tego za: : 
chodzi £ 


Wfzak w takowych okolicznościach prezentowany być nayprzod 
powinien, przez Ofobe Akkredytowana Oryginał Edyktu, 
daley przez tez Ofobę zanofzona proźba o Jego przyię. 
cie, y wolnosé publikacyi, daley zezwolenie pa proźbę, 
marelzcie ogłofzenie zwyczaiem kraiowym. 

Niech powie teraz Julius, ieżeli Legacya Wiedeńfka, będąca przy 

= Dworze W.K.Mci, kiedykolwiek okazała oryginalny Edykt, 

zaniolła o lego przyięcie proźbę, lnb notę © to „Minilterio 

podałać wizaky owizem U. Julius w wyżey cytowanym 

z mieyfch. wyznał, że Legacya Wiedeúlka, choć w czafie oglo- 

5 fzonego Generalnego Pardonu, rozumiała być przeftę- 

pltwem Traktatu, wyciągane z Polikiego Kraiu Zołnierzy 
fwoich, | 


Niech pokaże daley Julius, że W.K.Me z.Prześwietną Radą przy» 
ięłaś ten KEdykt, y publikować go pozwoliłaś, iako 
"przez fiebie poprzedniczo przyiętyć 


Gazeta choć publicznż,nieczynipublikacyj, ku dowodowi przyiecia E- 

__ dyktu ; Donofi ona o tym, co lie w odległych mieyfcach 

..  Uzieie, aby ciekawość wrodzona ‘każdemu,  znaydowala 
| fwoie ufpokoienie. 

Tak Gazeta pod liczbą 41, doniofla to, co fie w Wiedniu ftalo, że tam 

| pod dniem 6, Maia publikowane Edykt Pardonu General. 

nego; nie doniofla zaś pod tytułem =z Warlzawy, że ten 

Edykt był prezentowany, y nie tylko przyięty, ale ydo 
publikacyi w Gazetach oddąny. 

Gdyby tym fpofobem doniefienia przez Gazety, ftanowily przyięcie 
przez Kray,y lego Zwierzchność, rzeczy doniefióney, A. 
meryka dawnoby iuż była niepodległą; wfzak Gazety Lon- 
dyńikie dawno doniofly, iz Eçancya przyznała niepodle- 
głość Stanom ziednoczonym, wizelako Ameryka względem 
Dworu Londyńfkiego dotąd podległą , a Dwor Lendyi- 
tki względem Ameryki dotąd Panemfie mianuie, > 

G ij 
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Lecz 'pózwolmy namoment, Ze to oznaymienie przez Gazety Edy- 
ktu,,publikacyg y przyięeiem nazwane być może, wfzak 
gdy fam Edykt miał. zamierzenie czatu Pardonu General- 
nego, tylko ad ultimam Augufti, więc y publikacya nie 
«mogłaby mieć dłużey fwoiey «mócy. 

Wfzelako U. Julius iak w pierwfzym Piśmie zupelnie, ‘y wiawno- 
ści zoftał przekonanym, «dopiero po Auguście robotę 
fwoią względem zbierania Dezerterow, y ich za granicę 
iprzefyłania rolpoczal; azaczawfzy:od:7bra, aż-do momen- 
tu zaarefztowania {wego:one kontynuował, 


Y-ow!zem 'zaftanawiaiąc fie nad Terminem 'tegoż Pardonu General. 
nego, zakończyć tę kweftyą należy uwagą naftepuigeas 
Proiekt przez Juliufa podany, y akceptowany, oraz inne 
Papiery do tego ściągające fie, mowią fzczegulnie y iedynie 
+0 Dezerterach:na Generalay Pardon melduiącyćh fiz. "Temu Pars 
donowi "Generalneniu*był:zamierzony czas ofłażniego Augu- 
fi. Abieraiac Julius potym :czafie Dezerterow, zdradzał 
ich nayprzod wiarę, 'upewniaiąc o tym, czego juz nie 
pe zdradzał powtore Prawo Kratu tego, bo pod pozo- 
rem zakoży melduigcych fig na Generalny. Pardon, gdy ten Par: 
«don iuż upłynął, czyniłczytty, y niewątpliwy werbunek. 


Darmo fzuka wymowki, zoboigtno8ci lofu, ‘y nadziei Dezerterow, 
że, choć po'uplynieniu Pardonu powracaiac fie, mogli je» 


fzcze być między nadzieią odpufzezenia, a boiaźnią karys 


bo dwa Lilty- Oberfztera Grafía Baillet dela Tourieden 29. 

> 7bris, a drugi 9.-3bris ipifane "Liz. R. S. inaczey upewniały 
„Julidfa, żetenże: Kommendant,choć układał z Rada Woien- 

* » mgjaby Dezerterowie 'bez kary powracać mogli, przecież 

ina to .Zadney inieodebrai :rezolucyi 


o 
o 
o 


„Niech fie nie exkuzúie daley Julius, Ze to z przychylności ku Panu 


'[wemu, y-zulegauia infynuacyi Legacyi Wiedeńf 
nil;*bo gdzież ieft dówód tego, Ze to poriiewolnie 


„ «Niech ‘nie mowi iefzcze, Ze Legacya Wiedeńfka wieceyby w tym 


' madniego:powinna być winowaną, gdy Pafzporty wydawa- 
da, bo'wyżey iuż ieft'dowiedziono., z włafnych Piim, że 
“nie Legacya infynuacya wydała Juliutowi, ale Ze julius 
naypierwey ułożony Proiekt podał Legacyi; bo daley Le- 
gacya wydawała takie Pafzporty, iakich Zgdat Julius. a 
ktorych 'odmowić : niemogła , widząc w tym pożytek 
Kraiu fwego; bo nakoniec taż Legacya, pódług zaświad- 
'ezenia biletu Lit. Usnie chciała wydawać Pafzportu, choć 
profzącemu.o niego, dokądby Julius profzącego nie wyexa- 
minowal, ‘y pieuznał zdatnym do fluzby woyfkowey, a 
tymfamym do otrzymania Pafzportu. 

Niech 


cia WA aj EO ZZ — 


A 


` : 
JE 29: JE 
Niech nie mowi: narefzcie Julius, Ze on to robił bez zadnego po 
przedzaigcego kontraktu, iako werbownik, Ze robił bez 


zyfku. 


Bo co do kontraktu, ieft dowod z Planu podanego, y przez tego, 
| komu byt poflany, to ieft przez Rade Woienną przyietego. 
À co do zyfku iak wierzyć temu, gdy fam Julius Unteroflicyerowi, za 
“famo doprowadzenie na mieyfce człowieka, obiecał w proiek- 
cie płacić po czerwonym:zł, iednym, więc wnofić naturalnie 
należy, że doftanie tegoż człowieka, aby był naftępnie do- 
prowadzonym nie mogło bydź bez nadgrody. 


Dotąd przywiedzione przyczyny, y dowody przekonywaly Juliufa 
0 werbunku aktualnym choc wlafnych Dezerterów Cefar- 
fkich, teraz naftepuie konwikcya, że oprocz tychże Dezer- 

terów , werbował innych, y przefyłał za granicę. 


"Położył nayprzod:na ten koniec Delator d Abocour Note- wyfłanych 
za granicę ludzi Litt. G. znalezioną między Papierami 


Juliuía. ai A ECK Mod 
A 


+0 “eee 
Na tey Nocie oprocz wymienionych pretendowanych Dezerterów,iako 
to Woyciecha Reifchenbache z Daneïfkiego, Macieia Fær- 

fier z Fabry fkiego, Antoniego Andel. ZMarchall, Johana 
‘Kollanicz z Efterhazy,HenrykaSztaud z Hildburghaufen Re- 
gimentów, Jana Jakuba Mlix z Moleku, który dezerto- 

wał z tegoż Miafta do Tranfilwanii; znayduią fie iefzcze te 

ofoby, iukó to, Jozef Fevel, Walenty Dreynich, Joachim 

Weyfs; którzy Ze hie byli Dezerterami , nie może bydź do- 
wodiawnieyfzy nadto , że na tey nocie za takich nie fa 
mianowani, a przecie źe byli za granicę do woylka, do ' 

Zatora wyflani, taz Nota dowodzi. 


Y | 

- Odpowiada na to:Julius, iZ te Ofoby, choć nie były aktualnemi Dezer. 
terami , wfzelako nie byli nacyonąini Polący. -Niech tak 
będzie , lecz pytam fe czyli. dobrą konfekwencya, iz ‘dla 
tego, że nie byli Polacy, wolno ich było rekrutowac , gdy 
Prawo Roku 1776 .zakazuigce werbunkow , nie mowi, 
iż nie wolno rekrutować Polakow, lecz wyraznie opie- 
wa, gdyby kto dla zagranicznych Potencyi werbował lu- 
dzi, crimen perduellionis popelnics a gdy mowi w generalności 
ludzi obeymuie y rodaków , y przychodniow, zgoła wfzyft- 
kich w Kraiu miefzkaiących. 


Lecz oprocz Prawa, iak pogodzie tę przyczynę z generalna obroną 
-2 + + sJuliufa, 1% fe tylko podigl wyprąwiać: za granicę fa- 
-~ mych: fie melduiacych, Dezerterów,.a to z infynuacyi Le- 
gacyi Wiedeńfkiey , gdy goo rzecz przeciwną, y formal- 


ny „werbunek przytoczona Nota. przeświadcza. 


| JE 30: JC | | 
Położył daley Delatór d’ Abocour trzy Pafzporta Litt: O. P. Q. | 


JI Nie mowi nic o pierwfzym , bo tenże Pafzport wzmiankuie o mel» ~ | 
| duiących fig Dezerterach, na co iuż wyżey dana explika- 
i cya. E 


Ale mówi o Pafzporcie Litt: P. y Litt: O. Pierwfzy zamyka Ofoby ; | 
rodaków zroznychKraiow,lecz nieDezerterów,iako toFran- 
cifzka' Montak z Pragi, Antoniego Straube z Alfacyi, Ja- | 
na Fifcher z Maine, Jana Karola Janfona z Czech. | 


Na to odpowiedź Juliufa w fkładaniu winy na Legacyą, iż im wy- 
dała Pafzport. | 


i] Lecz nie 0 to kweftya, kto wydał Pafzport, leczkto tych ludzi za- | 
i werbowal? kto za granice wyprawié ich ufilowal 2 a gdy | 
dowod ieft, ze ten Pafzport znaleziony u Juliufa,y u niego za- | 
| brany, więc u kogo znaleziony , ten go wyrabiał, a kto | 
|| wytabial, ten y rekrutowal, wfzak taka konfekwencya. A 


| Gecgel, Michał Seytel, Jan Chryftyan Makowfki, y Jan 
| sy Brandt wfzyfcy Rzemieflniczkowie, -~ 


| Mowi iefzcze o Pafzporcie Litt: O. Na tym fie znayduia, Marcin 


Na Marcina Gecgel, y Michała Seytel nic nie odpowiedział Julius, 
więc z nieprzeczenia dowod, Ze ich iako Rzemieflniczkow 
y "zarekrutował. 


na Brandta mowi, że wzglę- 

» dem nich Pafzport nie for rgumentu werbunku, choć 
fig u niego ten pafzport znalazł, bo był przez niego wyro- 
biony, a Makowski y Brandt W szeczy famey do Niemiee 
z Prus przechodzili. o AP 


RE + 
Diugo fig nad zbiianiem tego pozoru vat ie będę, odwoluie fie 
do examinu, ieżeli Brandt, y Makowfki, dla tego wyrabia- - 
li przez Juliufa Pafzport, że dla rzemiofła mieli z Prus do 
|| Niemiec przechodzić 2 a pewny ieftem ich wyznania, że 
| do rzemiofla nie innego, tylko Woyfkowego zawerbowani 
| byli. 
| 


Zas na Chryftyana Makowfkiege 


La 


a „ak, 
pS 


| Lecz naco tak długo Sad wfirzymywac; Makowski y Brandt 

I znalezieni fą w ftancyi Juliufa, dla przechowywania wetbo- - 

| wanych trzymaney, y z tey ftancyi zaprowadzeni do wię- 

| | zienia; znalezieni fą tam, gdzie fig znaydował Kommen- 

dyer Antoni Schatze, Woyciech Reifchenbach , y Maciey. 

Ferfzter, żołnierze wyprawieni z Zamościa, do pomocy Ju- 
liufowi, y równemu z niemi podpadli lofowi. 


| Gdyby byli Rzemieślniczkami, wybieraigcemi fię za Granicę dla Rze- 
| miofa , coby mieli za przyczynę bydź w gminie tych lu- 


| 
$ 


XT 


dzi, y razem z niemi transportu za Granicę , pod zbroyną 
firażą czekać; w tenczas iefzcze, gdy w Niemczech, czyli 
Rzemieślnik, czyli nie, byle zdatny za żołnierza, nie ucho- 
dził nigdy tey fluzby. 


Położył iefzcze Delator d' Abocour Regeftr innych ludzi, zabranych 
wraz z Juliufem z fiancyi wyżey wymienioney, a ludzi 
nigdy nie Dezerterow, ani Rodakow. Cefarfkich, lecz Pru- 

 faków , którzy wfzelako do Woyfka Cefarfkiego namó- 
wieni, czekali momentu przeprowadzenia fwego za Gra- 
nicę; lecz na nich odpowiedzi nie fly{zat Delator d’ Abo« 
cour, bo też y trudno ią wynaleść, przeciwko oczywifto- 
ści; wfzelako, gdy dowod nie od party, ftaie fię natychmiaft 
nayzupełnieyfzym dowodem. : 


Położył iefzcze z korrefpondencyi od Graffa Baillet de [a Tour dwa 
lifty Litt: R. € $. do U. Juliufa pifane, a fzczegulniey z po- 
wtórnego pod datą 9. gbris okazał, Ze gdy ten Kommendant 
doniofi, iż do tego momentu nie odebrał rezolucyi od Ra- 
dy Woienney, czyli Dezerterowie bez kary powracać mo- 
84, a wfzelako przed tym iefzcze liftom, Julius poflał mu 
iuż trzech ludzi, iż oni nie mogli bydź Dezerterami. 


U. Julius korzyflaiac z niedokładności wypifania Graffa de la Tour, 
co to byli za ludzie, odfyła Delatora d Abocour w fwoiey 
odpowiedzi po wroźbę do Delfow. 


Nie trzeba tu fzukać falizywych Frorottw do wrozby, fam Julius mo. 
ze bydź tlomaczem tey taiemnicy ( iak ią mianuie ) byle 
nie chciał wydawać wroźby podobney Prorofttwom Delfi- 
ckim; wfzak one a naylepiey tych ludzi, bo ich podiug 
świadedtwa tego liftu wyflat do Pułkownika de la Tour, za 
coż ich” ie co to za ludzie byli, czyli Dezertero. 
wie, lub nie? | 

Lecz lepfzym ieft wykładaczem tego pifma światło rozumu, które 

~ każdego przekonywa, że gdy teriain Pardonu generalnego 
wyfzedł, Pulkownik też de la Tour iefzcze nie odebrał od- 
pufzczenia winy dla Dezerterów, od kogo należało, ani na- 
wet do tego momentu był w nadziei otrzymania iego, iż 
ani U. Julius bez oczywiftey zdrady mógł pofyłać Dezerte.. 
rów, ani ci ludzie, ieżeli byli Dezerterami , mogli fię w 
niepewności ażardować na powrót, > 


Naylepfzym zaś y naypewnieyfzym będzie tłomaczem Sad Nayiaś: 
> który bez'udania fie do Delfow. a ten zwążywfzy inne pa- 
piery, y przeczytawízy Inkwizycye, doydzie naypewniey 

tey tąiemnicy, 


H ij 


| JE: 33-06 


Położył nakoniec Delator d@’Abocour dowody około wyprawienia 
za Granicę Jozefa Krafnopolfhiego Litera F. około podobne- 
go wyprawienia Daniela Wolfa Kupczyka Litera G.H. L, do- 
wodząc znich naprzeciwko Julinfowi, Ze on oprócz mniema- 
nych Dezerterów, oprócz Ludzi nie woyfkowych, z różnych 
Kraiów rodaków, lecz w tym Mieście przeby waiacy ch; wer- 
bowal y wyfyłał za Granicę, nawet Ludzi Krajowych. 


Nad pierwfzym Jozefem Krafnopol/kim czyni U. Julius: dofyć ciekawą 
Kweftyą, przez pytanie, zkąd dowód, że tenże Krafno- > 
polki był Polak? wfzak Kralnopolfki, choć Polfkiego na- 


zwifka, mógł bydź z Zakordonowanego Krain? 


Nie będę na tę Kweftyą używał do odpowiedzi, iak włafhych fłów 
U. Jaliufa. Zaprzeé fie nayprod nie może, iżby on nie miał. - 
wyfyłać za Granicę Kra(nopolfkiego, bo go y włafne przy“ 
znanie, y Nota Litera F. wyraźnie w tym przeświadcza. 
Mówić daley nie może, aby czyli przy przyimowaniu, czy- 

li przefyłaniu nie miał examinować Krafnopolfkiego, zkąd 
jeft rodak? bo tak fię czynić obowiązał przy podawaniu 
pierwfzego Planu Litera C. 


Podźmy teraz, ¡ak Julius po, examinie Krafnopolikiego, wyfylaigc-g0; 
za Granicę do Woyfka, opilal Kommendantowi Zamoyfkiemu 
Margrabi de Toxres;, o to: że „Jozef Krafnopolfki Polak, 
wfzak flowa fa włafnego Pifma U. Juliufa = Pyzyprowadzą 
także z foba Polaka ¿fozefa Krafnopolfhiego = © =n on 5t 

Nie mówi Polfkiego nazwifka, z. Kraiu zakordonowanego, ale Polaka, 

| to ieft rodaka y Obywatela Polfkiego. 


Nad drugim Danielem Wolffem, czyni podobne. pytanie, od: 
że Wolff Polak, a Miafta Lelzna? SER = 
Odpowiada na to Delator. d'Abocour, Ze dowod będzie naypewniey= 

> ; fay z włafnego wyznania tegoż Wolffa. ze” 


Odpowiada,daley tenże Delator, żegdyby. nie było, dowodi,względem 
urodzenia Daniela Wolffa; wizak ieft dowód żwłalnych Pa- 
pierów Juliufa, to ieft: nayprzód & /peryfikacyi Ludzi odefta- 
"nych do Zatora Litera G., powtóre % Pafaportu wyrobionego 
dla Wolffa Litera I. potrzecie z Lifts, Fuliufa pijanego za tym- 
że Wolffem Litera H, że tenże Daniel Wolff był Kupczykiem, 


Daymy więc że nie był rodak Polak, ale był na Kondycyi Kupieckiey w 
i Polfzcze,tu w Kraiu fpofob do życia maiący,więc choćby nie . 
był rodak, iednakże był człowiek Kraiowy. 


xi W fzelako_mimo obowiązków przyiętych przez Juliufa, względem 
j tranfportu 


X 5X 
tranfportu famych fig melduigcych Dezerterów Cefarfkich, 
tak pierwizy, lako y drugi wyprawiony przez niego zoftał 
za granicę. 


Lecz na to mówi Julius, iż choćby byli Polacy , to wfzelako nie zna* 

_ €zy werbunku, bo oni fami Rażby W oyfkowey fzukali, a nie 

czekali, iak położył dowód Delator d Abocour; a Julius nić 

więcey okolo nich nie uczynił, tylko Ze ich znaiomym Kom 
mendantom zarekominendował. 


eft to przyczyna, która bynaymniey nie oczyfzcza Juliufa. Czyli 
Krainopolfki, y Wolff fzukal czyli czekał fłużby Celar- 
fkiey, dofyć gdy iey czyli fzukat, czyli czekał przez 
Juliuía, iett tawny dowod werbunku. 


Boza co tak pierwfzy, iako y drugi po znalezienie fłużby Zolnier fkiey 
mieudal fie do kogo innego? alboż to Julius był w tym 
mieście fam ieden, który by miał wieć znaiomość z Officye- 
rami Woyfka Ceiarfkiego, wizak do momentu ojkrycia 
roboty iego, nikt go nie znał Kapitanem Woyfk Celar- 
fkich, lam nawet Julius tak w Akrach publicznych, iako 

. y przy Sprawach, nawet w komparycyi tego Dekretu, 
który złożył, nie pifał fię tymże Kapitanem nigdy. 


Zkad przeto Krafnopoliki y Wolff mogli trafić do Juliufać nie trzeż 
ba znowu po wróżbę udawać fie do Delfow. ` 


W ten czas gdy Krafn' polfki czyli fzukał czyli czekał fłużby: żołniera 
fkiey, ¡uz w Warfzawie -byli Woyciech Reifchenbache, Ma: 
ciey Fer fter, tudzież Antoni Andel, y Huzar Johan Kollamtz, 
y 2 ueimi tenże Kralnopolfki wyprawiony do Zamościa 
przez Juliufa zoftał podłog fwiadeliwa Noty Lit: F. = Przys 
porady takže z foba Jozefa Hralnonelfstzo Polaka = 


W ten czas gdy” Daniel Wolf czyli (zukał czyli czekał fluzby Celar- 
fkiey , ciż fami Woyciech Resfchenbache y Maciey Ferfeter z Komo 
mendyerem Schatze, po w ielorakich tranfpor tach, Ludzi do 
Zamościa, przychodzili do Warlzawy na tenże fam ko- 
niec, iuż nie lako' żołnierze, : lub Dezerier wie, zle i 
Rzemiesiniczkowie. y 


Weak data takowego dla nich Palzportu w Zamościu en ta gb 


a papiery do wyprawiehia Wolffa za granicę fłużące, fa 
poéniey, to ieft Lift za nim pod data 16. Ps y PORĘ 
dla niego pod tym famym dniem. 


Teiz pożwolniy Juliufowi, niech Krafnopoliki y Wolff fami przyfźlidó 


niego fzukaiąc fużbę >: czyli godziło fię ich przyimcwać do 
woyfka, gdy Traktat Roku +773. y Prawo 1776 werbowa= 
nia dla zagranicznych Poteneyi Ludzi; pod zadnym pretta 


E -Suo wiem nie pozwoliło; gdy daley, wyżey. SRR 2 
A 


" 


ARA RA 
"werbowanie nie zawifło koniecznie na namawianiu człowieka 
do woyfka, lecz zależy na przyjmowaniu, chociaż cobros 
wolnie fig ofiaruiącego, y przyftawienin onego do fłużby 
Zolnierfkiey, co w tym przypadku widocznie fig z wła- 
fnych Papierow Juliula okazuie, 


Tué to w tym mieyfcu Delator d’Aboccur profi Sądu Nayiaśnieyfze- 
go, aby fobie przypomniał owe pezywiedzione w pierw- 
'fzym Pifmie pod Tytułem = Wprowadzenie Sprawy Pryncy- 
palney = fzczeguilnieyfże okoliczności, lubo znaczące taie- 
mnicę, wfzelako daiące poznać, iż Julius oprócz odfyłania 
famych fię melduiących Deżerterów, miał inne ułożenie 
z Kommendami Zagranicznemi 


y 


‘Wayprzdd owe flowa znayduigce fie w pierwfzym Planie od niego po: E 


danym = 3tio. Tym dwóm, lub trzem mciduiącym fig Dexerte- 
"rom dodać wzeźwego Unter Oficyera x przyzwoita ¡enn bronią, 
‘daw/zy mu informacyg nafłępwiącą; Wad Unter-Oficyer ieftef 
z temi dwiema, lub trzema famemi melduiącemi fig Dezerterami 
‘poflany do Warlzawy, y cie wjzędzie za Dezerterow udawać fie 
maią, gdzie tylko zapytani będą = 


Daley z tegoż famego Planu = cto. ¿Jal predko w Zamo'ciu Unter-Ofi- 
; cyer z Ludźmi Janis, po wypoczęciu dwóch naydaley nocy, zaraz 
‘nazad do Warfzawy z Ludźmi fwem, iako Dezerterowie wypra- 

“wiony bydé ma, y aby fuzba Panfka przez to. tak nayprędzey za- 


-flona była, wfpomniony Unter Officyer dwa razy na miefiąc tę po- 
y P y BC ue 


droz ollprawi, y gdy ta robota w używanie przyidzie, znaydzit 
«Gime Pan Kapitan «Julius dowcipne srżodki ku temu zdolne, 2e 
> więczy, tk ieden ‘Unter: Officyer zażywany będzie mógł być, y ta: 
‘hove tranfporta “zamiafi dwa razy na micfigc, cztery razy dziać 


Potym z Refkryptu oryginalnego od Kommendy Generalney do Plac 
Majora de Torres owe flowa = Co whayftko w wielkiey ta- 
jemnicy utrzymywać fig ma, y nie tylko ¡mé Pan Plac Major 
przyzwoitych temu zażywać będzie śrzodków, ale tez Regunent 
Kiwenhillerowfki fkryte do tego poczyni uprzedzenia = 


4 


Jefzcze z Liftu Plac-Majora de Torres do Juliufx pifanego dnia 20. 
Augufti = Adrefowany WM. Pana do mnie Lift, z Projektem. 
przyłączomym, odebrałem zo. projentis, w którym dobre życzenie 
ku Nayiaśnieyfatmu Cefarzowi, gdy ufkutecznione będzie, wyczy- 
twig, y foodgiewan fie, że za fiaraniem WM. Pana, pomyślnie 
wjzyfiko poydzie = y niżey = Widzi mi figiednak, že Rey/chen- 
‘bache i¢f troche plothÿ, czyli podeyrzany, który że znaiomy UM. 

* Panu bydźsmufi, nie chig o nim z uprzedzenia zle fądzić = 


Te y inne mieyfca Papierów Juliufa przywodsac Delator d'Abocotr, 
pytał fie tegoż Juliufa o'explikacyą, co była za potrzeba, 


JET JL i 


| aby prayftani Ludzie, czyli Zołnierze z Zamościa byl, y 
"aby czynili fig wfzędzie. Dezerterami, choć takiemi nie bylić 
5 gdy przefyłanie fan ych fig melduiących Dezerterów, było 
fzczegulnie w Proiekcie. 


Co daley znaczy ła owa ufilność, natychmiaft wyfyłania mniemanych 
Dezerterów , po ufkutecznionym tranipotcie z Zamościa 
do WarlzaW y, aby Quzba Pańlka iak naypredzey zafiloną 

byłać | 


Co znaczyła owa ofiara U. Juliua, użycia z czafem dowcipnych Śrzod. 
ków. ku temu zdolnych, aby trantporta y częftize, y lu. 
dnieyíze były $ 


Na co potrebne bylo zalecenie Plac Majorowi de Torres, trzymania: 

wfzyftkiego w iak naywiękizey taiemnicy € gdy przelylas 
nie włatnych Dezerterów nie miało znaczyć żadnego grzes 
chu, y gdy czynione na mocy publikacyi Pardonu Gene» 
ralnego, iakoby w tym Kraiu za zezwoleniem Zwierzchno* 
ści ufkuteczniońey, miało być że wizech miar wolne, y 
godziwe. - 


Na co było jefżcze potrzebne. użycie przez Plac- Majora de Torres 
przyzwoitych śrzodków ? y paca pe przez Regiment 
Kiwenhillerowfki fkrytycb uprzedzeń? gdy Proiekt poda- 
ny przez Juliufa, nie miał mieć innego zamierzenia, ¡ak 
przely łanie Dezer terów, y iefzcze dobrowolnie fig tneldti: 

G iących. 


Co nakoniec znączyło ， owe dobreżyczenie ku Nayiaśnieyfzemu Cefa: 
; rzowi? owa nadzieia, iż wfzyttko pomyślnie poydzie? owa 
i = trofkliwość, iż ieden z wyflanych Ludzi ‘ku p Julie 
| ufowi, był płochy, y podeyrzanyć * 


Były to pytania Delatora d'Abocoura przeciwko Juliufowi, ale nie 
było żądney od a” choć w obfzernym Piimie,na nie odpo- 
wiedzi; Znat, że z rzeczy, werbun k ay znaczą» 
cey, a za pretext przefylanie Dezer terów maigcey, aa: 

fię w yexplikować, 


FTN fie iefzcze Delator d’Abocour Juliufa, za co byto podchodzić 
oftrożność Zwierzchności Kraiowey, wyrabiaigc podftępne' 
Pafzporty, udaiąc Zolnierzy za Rzetmieślniczków £ odpo- 

- wiedział w prawdzie nato Julius, ‘ale nie iftotnie, że fię tak 
Kommendzie Zamoyfkiey podobało; a d'Abocour prze koś, 
mal Juliufa, że on tak żądał od Kommendy Zamoy kiej; 
y nie tylko tego, ale też aby ciż Żołnierze, nie w żołwier= 
fkich, lecz w rzemieślniczych fukniach wyprawieni byliż 
ha dowód czego położony był regeftr Litera N. z podpi* 


da 
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fem Margrabi de Torres, = wiele na zlecenie Jaci Pana Fults 
zaptacoho za fuknie dla tychże ukrytych raemiesinihdre, = a w rze- 


czy famey Żołnierzy, do pomocy werbunku przez Juliufa 
> użytych. 


Wiech zatym y Sąd Nayiaśnieyfzy, y cała Publiczność fadzi, mię- 
"dzy dowodem przez Delatora d'Abocour uiprawiedliwio: 
nym, a odwodem Juliufa bardziey ukfztałconym , niżeli 
gruntownym, a w wielu mieyfcach; choc wyraźney od- 

powiedzi potrzebuigcych, opufzezonym. ` s 


Niech pozna teraz każdy , czyli lofu Juliufa, ieft przyczyną zdrada, 
nienawiść, zemfta, lub łakomftwo Delatora, lub praypi- 
fane koo po ślącey powlzechnesci przeznacze- 
nie Boftwa, czyli nie raczey wial y. wyftępek lego, y po- 
dług zdania powfzechnego, tak oświeconych, iako y pros 
ftych Ludzi, idąca za wyftepkiem kara. 


Janie chcę być w tey mierze Sędzią, bo fam do Sądu przychodzę, 
nie chcę Publiczności wydawać wyrokow, bo fam ieden 
oney nie fkładam. i 


Y tuby należało uczynić koniec głofu od Delatora d'Abocour, gdy- 
by mnie dwa Papiery, z pomiędzy innych, Świeżo przez 
Juliuía położcne nie zaftanawiały, to ieft Lift Jmé Pana 
Augufta Seylern, tudzież iakowaś Inkwizycya, z ftrony 
_ uliufa， przed Pifarzem Nowego Miafta, ad. perpetuam reime» 
© moriam wyprowadzona. ; 


Pierwszy Papier, to ieft Lift, ma fuzyé do dowodu przeciwko 
Delatorowi d'Abocour , iż on dla alich akeyi z Wy icc 
wypędzony zoftał * 


Lecz pytam fię, kiedy ten Litt pifany , czyli raczey prokurowany 
zoftal? wfzak data jego w Wiedniu d. 23. Januarii 1779 dos 
wodzi w iawności, Ze to Delacya d'Abocoura przeciwko 
Juliufowi, w Roku iefzcze przelzłym uczyniona, ftala fig 
przyczyną obelżenia honoru sa a’Abocoura. 


Kto diay pifał ten Lift, i miał boaii w Roku ey? 
oto Jmé Pan Auguft Seylern, a ten fam Jmé Pan Auguft 
Seylern, iefzcze w Roku 1766. to ieft wtenczas, gdy -o 
tey Sprawie fłychać nie było, podpifał y wydał Paizport 
urzędównie Frańcifzkowi d’ Abocourówi, iako poczciwemn 

|: ezłowiekowi, zoflaiącemu przedtym w. fłużbie Pańfkiey za Koniue 


0 Jzego. 


Co zatym. ma czynić prawdę, czyli Lift" partykularny , w czafie 
fprawy wyftarany, czyli świadectwo urzędowe, datą lat 
kilku, fprawę poprasdenlaca, latwo każdyrozeznać potrafi. 


Drugi >- 


- 
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Drugi Papier, toieft owa Inkwizycya, coby) miał znaczyć, poigé nte 
mogę. 

Tenże to Julius ią wyprowadzał? który w Piśmie fwoim pod ty- 
tułem = Odpowiedź na wniefioną Mmkwizycyą = tu w tym Sas 
dzie poprzedniczo deklarowanym, wizyitkiemi fpofobami 
tamował Inkwizycyi, i iey ani na dowód, ani na odwód 
dopuścić nie chciał. 


Pytam fig daley, z iakiego powodu ona wyprowadzona? czyli to 
Sąd Nayiaś; nie dopuścił Juliufa do odwodu przez Inkwi- 
zycye? lecz mnie inaczey przekonywa Dekret Sądu te- 
go pod dniem 7. Miefiąca Junij zapadły. 

Pytam fię iefzcze, czyli to ten Sąd wyznaczył. Pifarza Miafta No< 
wey Warlzawy do odebrania tego Świadectwa? lecz mnie 
i w tym inaczey przeświadcza wfpomniony Dekret, opie- 
waiący , iakich, i których zacnych Mężów, zdawało fię W: 
K. Mci wyznaczyć do Inkwizycyi. 


) 
J 


Pytam fie nakoniec, byłże przy tey Inkwizycyi Delator d’Abocour, 
gdy iq przeciwko niemu wyprowadzano? mialze kommu- 
pikacyą Punktów , Swiadków , wolność excepcyi ¢ nie 
wie nie o tym wfpomniony Delator, i pierwfzy raz o niey 
fiyfzy; Niechże fobie idzie na ftrong ta mniemana Inkwi- 
zycya, niech zoftanie tak w ukryciu na zawfze, iak kry- 
iomo ad perpetuam Rei memoriam wyprowadzoną zoftala, 


Wiem ia, że Prawo Powlzechne, w pewnych przypadkach do- 
: zwala takowey Inkwizyeyi, ale w Prawie kraiowym, 
Zadney oniey nie czyta wzmianki; wiem zaś, że gdy 
względem Inkwizycyi podoftatkiem ieft’ Prawa kraiowe- 
go, iz Prawo powfzechne, iako obce, mieyfca wtym Sg- 

dzie mieć ani może, ani powinno, ani będzie. > 


Prawo Kraiowe w ogolnóści o Inkwizycyach ieft iawne, Że żadna 
"Inkwizycya przez Sąd przyiętą bydź nie ma, któraby 
nie była za poprzedzającym Dekretem, i podług reguły 
tegoż Dekretu wyprowadzona. - 


Prawo fzczegulne o wyftępkach Perduellionis mówi, że Inkwizy= 
cya ma być wywodzona przed Ofobami e Medio Sądu. 


Złożył iuż taką Inkwizycyą Julius za poprzedzającym wyrokiem Sądu, 
więc druga iako przeciw Prawu fporządzona, na co więcey 
nie zafługuie,iak na odrzucenie od Sądu. 


Kończę iuż Nayiaś: Sądzie, gdy mniemam, żem na wfzyftko ¡od- 
powiedział, lecz przy końcu, nie myślę fypać podchlebne- 
go kadzidła, jak niegdyś miano czynić przed owym Peru- 
żyńlikim Oltarzem. 


s | NC ga. Ye 

“Wie bede wielbił wrodzoney Twoie 
abym fig nié zdawal Wcześnie ig zamawiać na ftrone Dee 
latora d'Abocoúr; : 

"Ani będę chwali? furowogci, abym fie nie zdawał podniecać umy- 

fłów do ukarania ofkarzonego Juliufa; lecz śrzedniey trzy» 
mać fig drogi umyélilem, = 

"Zna Kray caly Twoią fprawiedliwość Królu Miłościwy, zna miłość 
„Narodu, fzacunek Prawa, chęć Twoią, wprawienia wizyft. 
kiego w iak naydokładnieyfzą exekucya. 

“Guia tenże Kray, iakich W, K. Mści do dzielenia » nim Sadowey 
wladzy wyznaczono Mężów. : 


“Teiu tak Wipanialemu y Nayfprawiedliwfemu y Nayprzezorniey- 
fzemu Sądowi gdy oddaie dowody, i odwody oboiey ftro- 

ny; pewny bydź mogę, iż wyftępek znaydzie ukaranie, 
¿Chota ocalenie, ， fprawiedliwość fwoią bezftronnoéé, Pra. 
wo Kraiowe należytą exekucyą, 
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